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ROR II. 


WASZYNGTON (PAP). Amerykań- 
ski minister spraw zagranicznych Byr- 
nes wraz ze swymi doradcami udał się 
do Paryża na -konferencję ministrów 
spraw zagranicznych, której obrady 
rozpoczną się we czwartek dnia 25 bm, | 

„Obserwatorzy dyplomatyczmi jedno | 
głośnie uważają, że będzie to naibar” 
dziej donioste spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych wielkich mo- 
carstw. 

Pyrnes zamierza odbyć w środę kon | 
terencję ze swymi doradcami i nawią- | 
zać wstępny kontakt z brytyłskim mi- 
nistrem spraw zagranicznych Bevi- 
nem. : . 

W kołach politycznych twierdzi sie, 
że stanowisko Wielkiej Brytanii i Sta- | 
nów Ziedmoczonych zostało nzgodnio” 


ne. i 

PARYZ (PAP). W kotach politycznych Pa- | 
fyża twierdzą, że konferencja czterech mini- 
strów spraw zagranicznych, która rozpocznie o- 
brady w bieżącym tygodniu będzie punktem 
zwrotnym w międzynarodowych stosunkach dy- 
plematyczaych. Spotkanie czterech ministrów | 
spraw zagranicenych Wielkiej Trójki i Francji 
odpowiada celom taktycznym dyplomacji rzą 
cuskiej. Przedstawiciele francuskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych podkreślali od dłuż. 
szego czasu, że zagadnienia, dotyczące trakta- 
tów pokojowych z państwami enropejskimi, nie 
mogą być rozwiązane bez udziału Francji w ro- 
kot aniach i ło jedynie na drodze bezpośred- 
nich rozmów ministrów zagranicznych najwięk- 
szych mocarstw. Zbliżająca się konferencja u: 
względnia zadania Francji. 

W kołach miarodajnych w Paryżu sądzą, 
że Francja mimo złego stanu finansów | ar- 
mił będzie w stanie wywrzeć znaczny wpływ 
ma przebieg rokowań. Dobrza polntormowane 
koła dyplomatyczne francuskie przewidują 
trudności w osiągnięciu porozumienia między 
4 mocarstwami, zwłaszcza w sprawie Włoch. 
Delegacja iramcuska niewst„liwie będzie się 
starała wnieść na porządek obrad sprawę za- 
chodnich granic Niemiec. Stopień osiązuięte- 
go porozumienia między Francję a państwa- 


mi amglosaskimi w tej sprawie może wpłynąć 
na Hale przyjętą przes drlegacię francuską w ` 


WETTYN EWTN ETAO TEITEI IR 


Otrucie 283 SS-manów 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- 
nosi, iż w obozie dla jeńców wejennych 
pod Norymbergą 283 SS-manów zostało o- 
trutych za pomocą chleba, zawierającego 
arszenik. Agenci wywiadu brytyjskiego | 
poszukują 4 więźniów obozu koncentra- | 
cyjnego, którzy byli zatrudnieni w pierkar' 
ni obozowej i podejrzani są o dokonanie 
tego czynu. | 


Zawiatom enie | 
ODPRAWA KOMENDANTÓW OCHO 
TNICZEJ REZERWY MILICJI OBY- 

WATELSKIEJ 
Wzywa się wszystkich  komendan. 
tów i ich zastepców Milicji Rener"owej 


przy fabrykach na ODPRAWĘ w dniu. 
dzisiejszym t.j, 24 b.m, o godz. 12-ej w, Sprawcy wykradzenia 


Hi 


ROBOTNIGZ 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNIC 


ŁÓDŹ, ŚRODA 24 KWIETNIA 1946 R. 


Konferencja czterech ministrów 


rozpoczyna sie w dniu iutrzejszym w Paryżu 


innych sprawach, ap. w sprawie Włoch, 

W środę, duia 24 bm. ma odbyć się po- 
siedzenie rządu francuskiego, który ma zade- 
cydować, czy koallcia trzece partii ma być 
utrzymana do wybory. Nnieży spodziewać 
się, że w rządzie nlo zajdą żadne zmiany 
przed komisrencją pomimo rozdźwięku, jaki 
zarmaczył się pomiędzy partią ropublikańsko- 
udową a partlamt lewicowymi w związku z 
przyjęciem projektu nowel konstytucji. 


LONDYN (PAP). Podczas rozmowy a 
min. Bevinem belgijski rain. spraw zagr. 
Spaak oświadczył, iż o ile sprawa Nadre- 
nii, Zagłębia Ruhry 1 Saary będzie rozpa- 
trywana na konferencji ministrów spraw 


| zagr. w Paryżu, Belgia domaga się dopusz- 


czenia jej przedstawicieli jak I reprezen- 
tantów Holandii do wzięcia udziału w o- 
bradach; ugednie z nehwałami konferencji 
poczdamskiej. 


UK GOW WRACA NIN PIERO EEC YNY IŁ LOC ZD LA AA 


Depesza Louis Saillant 


do Trygve Lie w sprawie gen Franco 


PARYŻ (PAP), Sekretarz gonera!ay Świa- 
towe} Federaci! Zwiąsków Zawodowych. 
Louis Szillant wysłał w imiemiu Federacji de 
peszę do sekretarza zenerainego ONZ Trygye 
Lio i przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa, 
Depesza zawiera potępienie reżimu zeneorała 
Framco | stwierdza że Śwlatowy Kongres 
Związków Zawodowych, który obradował w 
Paryżu w paździereiku 1945 r. potwierdził 
postanowieuio Śwlatewej Koaierencji Związ- 
ków Zawodowych w Londynie z 19 lutego 
1945 r. Według tego Destanowienia Światowa 
Federacja Związków Zawodowych zobowią- 
zala się wystąpi" z apelem do rządów so- 
luszniczych, by te zrewidowały swój stosu- 
nek do generala Franco, oraz wpłynąć ra com 
tralne instytucie związków zawodowych, aby 
poczysiły one właściwe kroki wobec swych 
rządów, nakłamiając je dó zerwania stosun= 
ków dyplomatycznych | handlowych z Hisz- 


panią gen. France. W swa rozeboji z 24-go 
lutego 1946 r. wydział wykonawczy Śwtato- 
wej Federacji Związków Zawodowych w |- 
mienin 70 millonów swych członków w 56 
krajach założył urecezysty protest przeciwko 
egzekucji 10 republikanów Miszpeńskich w 
Madrycie. Światowa Fedęraaja Związków Za- 


wodowych wyrażając prz. 'wiadczenio wszys | 


tkich zerzamizowazych SE taików ma świe- 
cie, wzywa uroczyście ONZ, aby potępila re- 
żim gom. Franco i poczyniła wszystkie mie- 
zbędne krok! do likwidacji tej ostatniej ostoi 
jaszyzmu. Jest to zgodne z duchem Karty 
Atlantyckiej | ze szlachetnymi idenm! postę- 
pu | pokoju. Światowa Poderaeja Związków 
Zawodowych wzywa sekretarza gonoralcego 
ONZ, oraz przewodalczącego Rady  Bazpie- 
czeństwa do polaformowamia Rady o faktach, 
świadczących 0 podeptania praw związków 
zawodowych w Hiszpanii gsa. France. 


u 
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| Posiedzenie Rady 
Bezpńeczeńństwa 


NOWY JORK (PAP). Na wczorajszym po 
siedzenin Rady Berpieczeństwa, które się rozpo. 
| częło o godzinie 10 wieczotem czasu środkowo 
| europejskiego, delegat Zwiąsku Radzieckieso, 
| Andrzej Gromyko, demagał się zdjęcia sprawy 
| perskiej s porządka dziennego. „Wydaje się, że 
| niektórry członkowie Rady Bezpieczeństwa — 
| powiedzial Gromyko — wątpią, czy deklaracje 
| radzieckie | perskie są prawdziwe  Dokladają 
omi wsuelkich starań, al y sprawy te porostewić 
na porządku dzienrym, Wyalłki te jednak są 
skazane na niepowodzenie i zdychzedytuję ty, 
którzy starają sią poświęcić statut ONZ, zby 
| tylko mieć okazję do dalszych dyskusji ma %- 
| mat radsiecko-pęzski. Wysiłki te mogą za sobą 
| pociągnąć przykre konsekwencje". Następnie 
rozpoczęła się dyskusja, s 


Merca! Paul w Warszawie 


| WARSZAWA (PAP) Do Warszawy 

przykył w dniu wczorajsrym samolotem 
| specjalnym x Paryżu fraacnski minister 
| Prodzkcii Przemysłowej w. Marcel Panl. 
| Minister Paul przyjęty został przez min. 
| Spraw Zagranicznych Wincentego Bey- 
| mowskiogo w ebeocnotai wieanaiin. Zygmum- 
| ta Madaelewakiego. 


Prac>s Michaiłewiczą 


BPLGRAD (PAP). Jugosłowiański 
minister spraw wewnętrznych genersł 
Rankowicz zapowiedział, że proces ge- 
aernła Michajłowieza ma odbyć się w 
maju r. b. publieznie, Stan zdrowia gen, 
Michajłowicza jest dobry. Gen. Michaj 
łowicz będze miał prawo wybreć sebie 
adwokata. 
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WAŁ PRZECIW GERMANIZMOWI 


winniśmy stworzyć wspólnymi siłami. 


Przemówiem e tea. Wiiaszew- 


skiego na zjeździe czechosłowackich związków zawodewych 


PRAGA (PAP) W Pradze oabył się zjazd | spodarcze; 


czechos!. wackich związków zawodowych. 
Wzięło w nim udział 1500 delegatów czes- 
kich i słowackich. W dotychczasowej dzia- 
łalności związki zawodowe dążyły przede 
wszystkim: 

1) du oczyszczenia aparatu państwowego 
i gospodarczego x Niemcóty i Węgrów, 
zdraejeów |) olakoracjonistów; 

2) do zagwarantowania masom pracują- 
cym odpowiedniego wpływu na życie go- 


AMEA KALMIMWNAWOWHNANODY* 


Woienne lotniska amerykańskie 


ESAPIDEA 


3) do wprowadzenia zarządu i kostroli 
państwc we wuzyatkieh dziedzinach przemy 
słu; 

4) do renowacji i podwyższenia pro- 
dukcji co pociągnęłoby za sobą podwyższe- 
mie poziomu materialnego i kulturalnego 
szerokich mas pracujących 

Dzięki pomyślnemu wywtąrantu się re 
swych zadań, pozyskały sobie związiki zawo 
dowe sympatie pracujących I liczą one obsc 


OLWWATO UWE ARP A 


"rzekazane zostaną państwom zalateresowanym 


WASZYNGTON (PAP). Dyrektor a- 
msrykańskiego lotnictwa cywilnego 
Wrinth oświadczył, że na rozkaz prezy” 
denta Trumana blisko 200 lotnisk i urzą- 
dzeń lotniczych zainstalowanych przez 


władze wokkkowe amerykańskie w wiv 
lu państwach, zostanie przekazane rzą- 
dom tych państw dla celów lotnictwa cy 
wilnego. 


Zniknięcie zwłok Mussoliniego 


RZYM (PAP). Mediolańskie władze sa-| strzelany przez partyzantów włoskich w 


|morządowe podały do wiadomości, że 
zwłoki Mussoliniego znikły z cmentarza. 
zwłok musieli być 


sali kina „Wisła“ przy ulicy Przejazd | spłoszeni, gdyż pozostawili w trumnie no- 


Nr. 1. 
Punktualne przybycie obowiązkowe! 
Miejska Komenda 
Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatel- 
skiej. 


Dziś w numerze 


„BIBLIOTECZKA 
GLOSU ROśÓiNiCŁEGU 


gę. Jak wiadomo, Mussolini został roz- 


maju 1945 r., zwłoki jego zostały pochowa- 
ne na jednym z cmentarzy w Mediolanie 
miejsce grobu jednak trzymane było w se- 
krecie. 


Likwidacia Lic! Narodów 


GENEWA (PAP). W o Pree ri W gmachu Ligi odbył się akt final. 
między delegacją O.N.Z,, pod kierow.| ny podpisania umewy przez szefów de- | 
nictwem Moderewa (Polska) a delega- | legacji O.N.Z, į szwajcarskiej, Umowa 
cją szwajcarską, pod kierownictwem | wejdrie w życie po jej podpisaniu przes 
ministra spraw zagranicznych, Potitpia | sekretarzy Ligi i O.N,Z. Do komisji li- 
|rre osiągnięto porozumienie w sprawie kw'dacyjnej wszedł, na wniosek szefa 
prrcjęcia budynków į pracewników Li-| delegacji polskiej — Putramenta, dele. 
gi przez O.N,Z. gat czechosłowacki, minister Kopecki. 


mie 1.679 tysiący amłonków w @usdbedh o- 
ram 240 tysięcy w Słowach t, j. ogółem 
1.919 tysięcy azłonków. 

W zjeździe wzięło odxfał 17 dułegacji s ia 
| nyoh krajów, m. fn. driegach polsin u prze- 
wodniezącym ECZZ Karimiersem Witerzew- 
shim na czele. 


Na zjeżdzie smohosiowadkici zwiąwków 
zawodowych wygłosił przemówienie prze- 
wodniczący dalęgacji polskiej, Kazknierr 
Witaszowali 


Pe omówiemu puzedwojennaj pońltyłsi 
Beka, oraz obecnej sytusoji Słowien w świe 
tle ogólnych stosunków międzynarodowych, 
Kazimierz Wiiansowsłką powiedzici: „jastan 
głęboko przekazany, w wspólny” wypal. 
| kiem usuniemy dotychasmuzowe nięporexu- 
| mienia między naszymi pzśstwami. Myra utr- 
dlHiwe rox iązamie Epormych kwesti jet 
niezmiernie ważne tak dla Polski jek i Siu 
Czechosłewasji. Rozwiązasża tych prekte- 
mów stwarza trwało | momye podziawy dia 
zawercia politycznego sojuszu poltw - ores 
kiego „który będzie waniem obreonuym prze. 
ciwke niemieckiemu „Drang zach Owien'' 
Oźwiaderam w imiesła yaiki mm pra- 
cujących, że zrokdny wnegutko, Go jast w 
naszej mocy, aby pz gram żelstej wzpółpra- 
cy polmo - crechoriowaakiej sostat zreaiizo 
wany jak najprędzej." 

Potem Kariańerz Witłanaowski wręczył 
prezesowi czeskich zwiąsków zawodowysh 
Zap*ysky'ezzu album zr fotogrammi zgłiecoż 
i gruzów warenawakiukh, jebo symbe! wzpóź 
asemysh derpith obu watnidh aurodów. 


Zapotychi podziękował delęgatowi pul- 


| skiamu i zapownił go, że czedzeowowiuceie 


swiązi| zawodowo będą dężył? do usumię- 
cia ""rzyswikiah przeuskód jakie siają se. jro- 
dre do stwomromia jedności naredów mo. 
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GŁOS ROROTNICZY 


. IIO 


Frank udaje niewiniątko 


Wyrafinowany zbrodniarz hitlerowski plącze sie w swoich 
kłamliwych zeznaniach na procesie norymberskim 


NORYMBERGA (PAP). Korespondent PAP 
donosi z Norymbergi, że odpowiedzi byłego 
generalnego gubernatora i krwawego kata 
Polski Hansa Franka wywołały wśród obec- 
nych najpierw zdziwienie, następnie uczucie 
głębokiego niesmaku. 

Przesbhichanie „ie trwało długo, gdyż na 
początku Frank zasadniczo do winy się przy- 
znał, następnie jednak przy szczegółowych py 
taniach dawał wykrętne odpowiedzi i prze- 
czył sam sobie, twierdząc, że nic nie wie- 
dział o istnieniu obozów w Oświęcimiu, Mał- 
danku 1 Treblince, 


Obronę swą Frank usiłował oprzeć na for 
mutce, że o niczym nie wiedział i jak najle- 
piej życzył Polakom, przy tym wychodzi z 
niego często butny Niemiec i zagorzały hitle- 
rowiec. 

Frank oświadcza, że jest dumny z tego, iż 
Hitler powierzył mu w roku 1939 objęcie sta 
nowiska gubernatora generalnego okupowa= 
nych obszarów Polski, Frank został w paź- 
dzierniku 1939 roku powołany do służby woj 
skowej jako oficer rezerwy. Jednak przed 
wcioleniem do. swej jednostki został on tele- 
fomicznie wezwany przez Hitlera do kwatery 
głównej. W ciągu 10-minutowej rozmowy Hi- 
tler mianował go generalnym gubernatorem 
Polski, 

W trakcie przesłuchania prokurator odczy 
tat z pamiętnika Franka zdanie, w którym 
oskarżony pisze: „Wiele kłopotów wynikło 
z tego, że prołesorów uniwersytetu w Krako- 
wie przewieziono po aresztowaniu do Rzeszy, 
Należało zlikwidować ich natychmiast na miej 
sci”. W sprawie tei Frank oświadcza: 
„Stwierdzam tu pod przysięgą, że mie spo- 
cząłem, dopóki! aresztowani nie zostali wy» 
puszczen| na wolność — co nąstąpiło w mar- 
cu 1940 roku". 

Gdyby wierzyć Prankowi co do wbozów 
komcentracyłnych trzebaby przypuścić, że 
„generalny gubernator" dowiedział się dopie- 
ro z końcem roku 1944 o obozie w Majdanku, 
mimo, że każde dziecko w Poisce wiedziało 
wiele szczogółów o potworncścia:h 1 maso- 
wych egzekucjach w tym obozie mierci. 

FPiank twierdzi, że wybrał s'ę raz do 
Oświęcimia celem naoczaego stwierdzenia, co 
się tam dzieje, Jednakzs komsntant obozu 
mie dopuścił gò do zw?ydzenta poń preteks- 
təni, że wybuchła epidemia tylusu. Oskarżo 
my opowiada, że ponieważ krążyły wciąż 
wersie o mordowania Żydów, przez oddziały 
SR w czasie wywożeńfa na wschód, údał się 


on w roku 1942 do Bełzca, 
dziać straszne rzeczy", 

Szef policii Globotschnik pokazał mu Ży- 
dów zatrudnionych przy kopaniu rowów 
strzeleckich i oświadczył, że po zakończeniu 
wojny Żydzi ci zostaną odtransportowani da- 
lej na wschód. 

Oskarżony rzekomo zwracał się do Hitlera 
z pytaniem ile iest prawdy w tym, że SS i 
policja prowadzi akcje całkowitego wytępie- 
nia narodu żydowskiego. Hitler odpowiedział, 
że Frank powinien wierzyć Himmlerowi, któ 
ry stwierdził w przemówieniu dc urzędników 
„generalnej gubernii“, że pogłoski o mordo- 
waniu Żydów należą do płotek. 

„A co oskarżony słyszał o Trebllnce*?— 
zapytuje prokurator. 

„Czy Treblinka jest osobnym obozem, czy 


gdzie „miały się 


System obrony Franka został doszczętnie 
rozbity podczas przesłuchonia go przez pro- 
kuratora radzieckiego Smirnowa, który nie- 
jednokrotnie dowiódł mu kłamstwo. 

Prokurator Smirnow przedstawił Trybu- 
nałowi sprawozdanie Franka z 1943 roku, w 
którym oskarżony ubolewa nad niepowodze- 
niem- propagandy niemieckiej w sprawie Ka- 
tynia. 

Polacy nie wierzą naszej propagandzie, bo 
zbyt dobrze więdzą, co my robimy w Oświe- 
clmiu 1 Maldanku* — pisze Frank. Wynika 


więc z tego sprawozdania, że Frank dokła-- 


dnie zdawał sobie sprawe ze stosunków i 
metod postępowania w obozach. 

Na pytanie o słynne dekret o „ochronłe 
i odbudowie generalnel gubernii*, który prze- 
widywał karę Śmierci za byle przewinienie i 


krajem stojącym w płomieniach. Dekret ten 
był aktem rozpaczy — był on katastrofalnym 
zarządzeniem”, 

Świadkowie odwodowi powołani przez 0- 
bronę Franka, nie wuieśli nic nowego do 
sprawy. Były szef policji w Krakowie Ru- 
dolf Wifinger stwiercził, że rzekomo podle- 
gal! nie Frankowi a Himmlerowi. Były gu- 
bernator Krakowa, Burgsdorf. mówił o mglis- 
tych planach Franka odbudowy wyższego 
szkolnictwa w Polsce i o próbach powołania 
Polaków na wyższe i średnie stanowiska w 
administracji. 

Jak wiadomo, projekty takie istniały w 
ostatnich miesiącach 1944 roku, a więc było 
to przysłowiowe chwytanie się brzytwy przez 
tomacego. 

Podczas przesłuchania Franka obecna hy- 


też należy do Majdanka?“ — odpowiada |wprowadzał sądy policyjne i publiczne egze- |la na sali delegacia polska w osobach prok. 
Frank. kucje — Frank odpowiedział: „Polska była Kurowskiego i Piotrowskiego. 
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DZISIEJSZA ALBANEA 


Dziennik moskiewski „Krasnaja Zwiezda” | 
zamieści w numerze wotorajszym miech 
zat ułowany „Dzisiejsza Albania" którego 
streszczen'e podajemy poniżej. 

Albania jest to mały kraik, zajmujący 
37600 km kw. powierzchni i liczący nieco 
poned milion mieszkańców. Kraj ten pierw- 
sry stał ię ofiarą faszys'owskiej agresfi, 
lecz ne wiąkł się uzbrojonych po zęby naj- 
pierw dywizji włoskich, 
dkich. 


Podczas okupacji Albańczycy utworzyli 
odd.żaty partyzanckie pod wodzą obecne ;0 
premier- Envera Hodży, kótre stawiały 
dzielnie opór najeźdźcom. W ewoim cza- 
sie zarówno Hull jak ; Eden odzywał się 
z wielkimi pochwałami o bohaterskim naro- 
dzie albańskim. 


W ciągu całych stułeci naród albański 
żył w niewoli. Był on pionkiem w rękach 
rywalizujących ze sobą mocarstw Obecnie 
po długich walkach Albania zdobyła sobie 
prawo do suwerenności 1 niepodległości 
l nte może stać się więcej przedmiotem han- 
dłu międery mocarstwami. 

Drugiego grudnia 1945 moku odbyły się 
w Albam'i powszechne, równe i tajne wy- 
bory do Zgromadzenia EPEAN 
W głosowaniu wzięło udział 92 procent | 


a potem niemie- 


Jarosław Hasek Hasek 


prawn$onych i 95 procent głosów padło na 
strommictwa demokratyczne. 

Albania została proklamowana repubiiką 
ludową. Nowy rząd -Ibański wydał oderwę, 
że władza przechodzi w ręce ludu i należy 
do ludu, 

Nowa konstytucja albańska oparta jest 
n. zasadach demokratycznych i republikań- 
skich, Zapewmia wszystkim obywatelom 
wolneść słowa, zebrań : manifestacji Rze- 
ki, jako źródła energii elektrycznej i Mnie 
bomunikacyjne stanowią dobro publiczne. 
Banki i wielkie zakłady przemysłowe zosta- 
ły upaństwowione. Mnóiejszowci narodowe 
otrzymały calkowite równouprawnienie, 
kobiety zostały zrównane w prawach z męż- 
czyznami. Nauka w szkołach początkowych 
obowiązkowa i bezpłatna. 

Król Achmed Zogu, który był marionet- 
ką w rękach Mussoliniego, pozostawił kraj 
biedny i zacofany, pogrążony w analfabe- 
tyzmie. Obecny tego etormik, 37-letni ge- 
neral Envsr Hodża, który cieszy się ogrom. 
ną popularnością w kraju dokłada wszelkich 
stereń, aby odbudować Albanię. Rozwija się 
budownictwo mieszkalne, powstzją drogi 
i mosty. Częściowa odbudowa zniszczonych 
przez wojnę portów pozwoliła Albanii ma- 
wiązać stosunki z innymi państwami. Alba- 
mis dąży do oświaty i kultury. Kraj ten po- 


stadel przed wojną 3 szpitale i ani jednego 
teatru Obecnie buduje się szpitale powsta- 
ją dziesiątki szkół i teatry amatorskie, 


Ternak ciemne siły faszystowskie nie 
znikły całkowicie z powierzchni Albanit. 
Niedawno milicja wykryła spiski faszystow- 
skie, órych uczestnicy składali się z p”- 
pieczników króla Zogu, przedstawiciel 
dawnych posiadaczy feudalnych, bogatych 
kupców itd. Wszyscy ci pogrobowcy faszyz= 
mu dążą do przyłączenia do Grecji połu- 
dniowej Albanii a przede wszystkim natu- 
ralnie obalenia obecnego demokratycznego 
ustroju i powrotu króla Zogu. 


Serdeczne stosunki, jakie panowały pod- 
omas wojny między Albanią a Grecją, za- 
kłócrne zostały przez reakcyjnych sterni- 
ków obecnego rządu greckiego. Terroryś- 
Ci greccy dokonali w ciągu krótkiego czasu 
70 ataków n> pograniczu albańsko-greckim, 
Rząd rlbański demaskuje faszystów į ostrze- 
ga ich, że naród albański nie pozwoli prze- 
sumąć słupów granicznych ani o jeden krok. 


Albania, dawniej źródło waśni między 
państw: «, teraz chce być ostoją demokra- 
cji t porządku. Włożyła ona nie mały wkład 
w dzieło rozgromienia faszyzmu, a teraz 


pragnie współpracować z innymi narodami 
nad dziełem budowy i umacniania pokoju. 


Przygody dobrego wojaka Szwejka 


podczas wojny światowej 
(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski — ilustracje wykonał ]. M. Szancer) 


Szwejk usiadł na ławie w bramie i 
wywod”ił, że na froncie karpackim a- 
taki woisk nieprzyjacielskich zostałý 
odparte, a z drugiej strony dowódca 
Przemyśla, generał Kusmanek; przy- 
był do Kijowa, że za nami pozostało w 
Serbii jedenaście punktów oparcia i że 
Serbo-.'ie nie wytrzymają zbyt długo 
takiego pędzenia za naszymi żołnie- 
rzami. 

Następnie zabrał się do Erytyki posz- 
czególnych znąnych bitw i objawił światu 
wielką prawdę, że oddział wojska, otoczo- 
ny ze wszystkich stron, musi się poddać. 

Gdy się już nagadał, uznał za właściwe 
wyjść przed bramę i rzec rozpaczającej 
damie. żeby nigdzie nie chodziła, bo on za- 
raz wróci. Poszedł na górę do kancelarii, 
gdzie zastał nadporucznika Lukasza, który 
porucznikowi jakiemuś objaśniał budowę 
rowów strzeleckich i wyrzucał mu, że nie 
umie rysować i nie ma pojęcia o geometrii. 

— Patrzcie, kolego, rysuje się tak. Jeśli 
do danej poziomej mamy dorysować pro- 
stopadłą, to trzeba nakreślić taką, aby 
tworzyła 2 tamtą .kąt prosty. Rozumiesz? 
Tylko w taki sposób prowadzi się rowy 
strzeleckie we właściwym kierunku, i nie 


doprowadza się ich do nieprzyjaciela. Po-| słusznie. 


od niego. Ale tak, jak wy kreślicie, to 
wpakujecie pozycję w linię nieprzyjaciela 
i staniecie prostopadle nad nieprzyjacie- 
lem. Kąt musi być prost; zupełnie. Prze- 
cież to zupełnie jasne, czy nie? 

A porucznik. kasjer jakiegoś banku, stał 
zrozpaczony nad planem, nie rozumiał z 
niego nic i odetchnął z głębi, gdy Szwejk 
podszedł do nadporucznika: 

— Posłusznie melduję, panie nadpo- 
ruczniku, że jakaś pani posyła panu ten 
list i czeka na odwowiedź. 

Mówiąc to, mruknął bardzo wymownie 
i poufale. 

Treść listu nie wywarła na nadporucz- 
niku wrażenia przyjemnego: 

— Lieber Heinrich! Mein Mann ver- 
folgt mich. Ich muss unbedingt bei Dir 
ein paar Tage gastieren. Dein Bursch ist 
ein grosser Mistvieh. Ich bin ungliicklich. 
Deine Katy. 

Nadporucznik Lukasz westchnął, po- 
ciągnął za sobą Szwejka do pustej bocznej 
kancelarii. zamknął drzwi i zaczął przecha- 
dzać się między stołami. Gdy wreszcie sta- 
nął obok Szwejka, rzekł do niego: 

— Ta dama pisze, że jesteście bydlę. 
Co jej zrobiliście? 

— Nic jej nie zrobiłem. melduię po- 
Zachowywałem się .wobec niej 


zostajecie w odległości sześciuset metrów ' bardzo przyzwoicie, proszę pana oberlajt- 


nanta, ale ona chciała się od razu usado- 
wić w mieszkaniu. A ponieważ nie otrzy- 
małem od pana żadnego rozkazu, więc jej 
w mieszkaniu nie zostawiłem. I jeszcze do 
tego przyjechała z dwoma kuframi, jak do 
siebie. 

Nadporucznik westchnął głośno jeszcze 
raz. co Szwejk powtórzył za nim. 

— Co to ma znaczyć? — groźnie krzy- 
knął nadporucznik. 

— Posłusznie melduję, panie oberlajt- 
nant, że to ciężka sprawa. Przy ulicy świę- 
tego Wojciecha wprowadziła się do miesz- 
kania pewnego tapicera jakaś panienka, a 
on nie mógł jej wypędzić od siebie i musiał 
otruć gazem świetlnym siebie i ją. Było 
po uciesze. Z kobietami jest krzyż Pański. 
Wiem ja, wiem. 

— Ciężka sprawa — powtórzył nadpo- 
rucznik za Szwejkiem i nigdy bodaj nie 
powiedział czegoś bardziej szczerego. Kocha 
ny Henryk znajdował się istotnie w sytua- 
cji fatalnej. Małżonka, prześladowana przez 
swego męża, przyjeżdża na kilka dni aku- 
rat wtedy, gdy ma zjechać do niego pani 
Mickowa z Trzebonia, aby w ciągu trzech 
dni powtarzać to. co przepowiadała sobie 
z nim co kwartał, gdy przyjeżdżała do 
Pragi po zakupy. Następnie pojutrze mia- 
ła przyjść do niego pewna panna, która so- 
lennie obiecała mu, że pozwoli się uwieść, 
ponieważ don'*ro za miesiąc wychodzi za 
mąż za pewnero inżyniera. 

Nadvorucznik siedział teraz na stole z 
głowa pochyloną i rozmyślał, ale nie wy- 
myślił nic roztropnego. Tyle tylko, że 
wreszcie siadł na krześle, sięgnął po pa- 
pier i kopertę i napisał na urzędowym for- 
mularzu: 


— Kochana Katy. Służba do 9 wieczo- 
rem. Przyjdę o dziesiątej. Proszę, abyś się 
rozgościła u mnie, jak u siebie w domu. 
Co do Szwejka, mego służącego, to wyda- 
łem mu rozkazy, aby spełniał wszystkie 
twoje życzenia. Twój Henryk, 

— List ten oddajcie przyjezdnej pani — 
rzekł nadporucznik. Rozkazuję wam» 
abyście się względem niej zachowywali z 
szacunkiem i taktem, i żebyście spełniali 
wszystkie jej życzenia, które muszą być 
dla was rozkazem. Musicie zachowywać się 
elegancko i służyć jej rzetelnie. Macie sto 
koron do wyliczenia, bo może się zdarzyć, 
że ta pani was pośle po to lub owo, za- 
mówcie dla niej obiad, kolację i tak dalej. 
Następnie kupcie trzy butelki wina i pu- 
dełko papierosów Memfis. Tak. Tymcza- 
sem więcej nic. Możecie odejść, ale jesz- 
cze raz napominam was, że trzeba odgady- 
wać wszystkie jej życzenia i spełniać je. 

Przyjezdna pani straciła już wszelką 
nadzieję, że zobaczy Szwejka, i była bar- 
dzo zdziwiona , gdy ujrzała go wychodzą- 
cego z koszar i zmierzającego ku niej z li- 
stem. 

Szwejk zasalutował, oddał jej list i mel- 
dował: 

— Według rozkazu pana oberlejtnanta 
mam się względem szanownej pani zacho- 
wywać z szacunkiem i taktem, obsługiwać 
panią rzetelnie, odgadywać życzenia pani 
i spełniać je. Kazał pan nadporucznik, że- 
bym pani zamówił jedzenie i żebym kupił 
wszystko, co pani każe. Dostałem od pana 
oberlejtnanta sto koron, ale muszę z tego 
kupić trzy butelki wina i pudełko papiero- 
sów. 


(D. c. n.) 
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weie wa. est manifestaci c 92] L4 
, „aa gg! } 3 i prz aj i *olitośći |pracy podały do wiedomości publicznej za po Tam, gdzie istnieją odpowiednie warunki, fa- 
: otniczej i międzynarodowej solda. | mocą transparentów  konkrctne osiągnięcia 1. AKADEMIE 


leży zorganizować 30 kwietnia wieczorny cap- 


wiata pracy. Pod tymi hasłami zorga- | swej pracy. 


niztjemy także tegoroczny  pierwszewmajowy 
obchód. > 

Charakter święta | przebieg uroczystości 
muszę zadokiumentować, że zjednoczona w 
walce ò swoje prawa pod czerwonymi sztan. 
darami klaca robótnicra tworzy jednołty fönt 
przeciwko reakci 1 wstecznictwu w inie po- 
stępu i sprawiedliwości społecznej. 

Cel ten osiągniemy przez staranme i pra- 
widłowe przygotowanie progranm 


Dzień 1.g0 Mała będzie świętem jadacści 
klasy robotniczej, zncłeśnieniem jednefitego 
frontu i współpracy PPS i PPR na wszystkich 
odcinkach walki i pracy — dniem umocnienia 
sojuszu robotniczo . chłopsieego, poglębierta 
współpracy wszystkich sił twórewych  natotii 
na gruncie manifestu lipcowego PKWN. 

Dia usprawyienia organizacji święta 1 ko. 
ordynacji wysiłków organizacyjiych we wła. 
ściwym kierunku Komisja Porezumiewawcza 
PPS į PPR ma posiedzeniu w dniu 16 bin. usta 
lita następujące wskazania instrukcyjne. 


Komitety erge e 
We wszystkich  miejscowościąch należy 
stworzyć wspólne komitety organizacyjne, a 
mianowicie komitety Wojewódzkie, Pówłato. 
we i Miejskie, 


1. Skład komitetów . 

W skład Komitetu wchodzą przedstawi. 
ciele PPS, PPR ,OM TUR, ZWM, TUR, 
zw. Zaw, 

Do współpracy należy zaprosić przedíta- 
wicieli zaprzyjaźnionych party), Związku Sa. 
mopomocy Chłopskiej, spółdzielczości, Ligi 
Kobiet itp. organizacyj, oraz urzędów propa- 
gandy | informacji. 


2. Zadania kemitetów 


Komitety stála (fókdlny program święta 
pierwszontajowego stosownie do wskazań in. 


strukcji ; dopilnują należytego wypełajenia 


programu. 
Pachód 


Pochody pieęrwszomajowe są najważniej- 
szą zewnętrzną manłestacją świata robotni. 
czego. Nalsży dołożyć wsreldok starań, by 
pochody imponowały ilością. uczestaików 
i porządłcer. 

1. SZYK POCHODU 

Pochód otwiera wspólny poczet Sułasrdaro- 
wy PPS, PPR i Zw. Zaw. Dalej pestępują or- 
ganizacje młodzieżowe ze sztandarańi, przy 
czym gripy umutriusrowanńe maszerują w ©S. 
tębnych zwartyth jednostkach. Nastop"ie fdą 
zakłady pracy (fabryfd, turzędy, tnstyfiicje), 
w większych miastach daieknicami. 

Na czele kolumn dzielnicowych należy usta. 
wić poczet sztadtłacowy PPS, PPR 1 Zw. Zaw. 
Komitety PPS 1 PPR każdego zeltei sraćy 
winny przygotować własne sztandary par. 
tyjne. 

Członkowie Partii nie <viszani z f(zdwyka, 
lub innym ośrodkiem pracy, twsrzą w pocho. 
dzie grupy pod własnymi sztandarami (w więk 
szych miastach dzielnicami). 

Po tym idą inue grapy organizacyjne, a 
mciególnie młodrieżowe grupy, które samo 
rzutnie zgłoszą swój udzłał w pochodzie i 
których uczestnictwo w mamifestacji pierwszo=* 
majowej nie będzie kelid*wało z charakterem 
święta. 

Pochód zamyka 
Milicji. 


i 


— 


umundarowana rezerwa 


2. MIZJSCE ZBIÓRKI 
Miejscami zbiórki będą zależnie ed lokal- 
nych warunków dzielnice, względzie ośrodki 
pracy, skąd uczestnicy ndadzą się w zwartych 
szeregach na z góry ustalone wspólne miejsce 
zbiórki, 


3. TRANSPARENTY I HASLA 
Napisy na transparentach i karia należy 
wykonać wedle centralnie ustalonych wzorów 
Dopuszczalne jest wystawienie hasel, wynika- 


jących z potrzeb lokalnych, pod warunkiesi | 


uznedalswia fch treści z hasiemi 4+4eadulcz) 


mi. W szczególności nie jest pozadane prze 


Transparenty winny wyć wykouwane staran- 
nie i w sposób zwracająty uwagę swoją ze- 
wnętrzną formą. Rozmieszczenie  transparen- 
tów w pochodzie mie może być przypadkowe. 
Korzystne będzie zachowanie pewnego syme- 
trycznego porząłku oraz stopiłąwania haseł 
przez kolejność transparentów. 


4. STROJE I MUNDURY 


Grupy chłopskie winny w mlarę miofiWości 
wystąpić w barwnych strojach ludowych, mio- 


` | dzież jak najliczniej w mundurach organtzacy( 


młodzieżowych, rezerwa Milicji w mundurach. 


5. PORZĄDEK I BEZPIECZEŃSTWO 

Celem utrzymania porządku i zapewnienia 
bezpieczeństwa Ww czasie pochodu i tiroczystó- 
ści należy powołać straże porządkowe obu 
partyj (PPS i PPR) pod wspólnym Idorowii- 
ctwsm. Właściwe komitety udziełałą stražom 
porządkowym szczegółowych instrukcyj. 


PRZEMÓWIENIA. 

Wspólne Komitety ustalą z góry listę mów 
ców na obchody i akademię i zapównią sobie 
ich niezawodny udział, Każda Partia wyznacza 
swojczo mówćę przy wym w miarę miożlo” 
ści uwzględniony być winien jednakowy po* 
złom mówców. , 

Dążyć należy do wymiaxy mówców tak, 
aby poszczególne tereny cbslugiwaae byty ra 
czej przez towarzyszy zamiejscowych. Ma- 


Uroczyste akademie dla uczczenia pierwszo- 
majowego święta należy wrrądzić raczej w prze- 
dedniu święta, by tmiknąć w dniu pochodu i 
manifestacji pierwszomajowej zbytniego prze» 
cłążenia programu ] przemęczenia uczestników. 

Komitety winny dołożyć wazelkich starań by 
akademie te byty w miarę możności na najwyż- 
Szym poziomie politycznymi artystycznym, W 
miastach oprócz głównych akademii należy or- 
ganizować wspólne akademie dzielnicowe, aby 
«możliwić całemu świśtu pracy udział w akade- 
miąch, . 

2. ODZNACZENIA 

W dniu lego Maja zostaną nadane robotni- 
kem i chłopom odznaczenia za ich pracę. Ko- 
miłety miejscowe muszą postarać się o stworze- 
nie odpowiednich zewnętrznych ram dla aktu 
nadania odznaczeń. 


3. PRZEBSTAWIENIA W TZATRACH 
I KINACH 
Należy zapewnić w dniu 1-go Maja bezpłatny 
wstęp dla robotników do wszystkich teatrów i 
kin. Pożądane jest organizowanie odpowiednich 
przedstawień amatorskich. 


4 IMREZY SPORTOWE 
W micjsdowościach, gdzie istnieją odpo. 
wiednie ku temu warunki, celowym i właści- 
wym uzupełnieniem programu świętą jest zorga- 
nizowanię rez sportowych, popularnych 
wśród robotników. 
Wstęp na te imprezy winien być bezpłatny. 


strryk orkiestr z pochodniami, zaś w dniu 1-go 
Maja koncerty ozkieste na wolnym powietrzu. 


6 ZABAWY LUDOWE 


Na zakończenie uroczystości pierwszomajo- 
wych, można zorganizować xabawy ludowe i fe- 
styny, przy czym komitety organizacyjne muszą 
zagwarantować porządek i należyty poziom za. 
baw, 


ZBIÓRKA 
Przez cały dzień 1-go Maja będzie odbywała 
się zbiórka na cele oświaty robotniczej, Woje- 
wódzkie Komitety ustalą sposób rosdzłału 
wpływów ze zbiórki między TUR I RYPD. 

Znaczki zostaną rozprowadzone w później- 
szym terminie. 

Komitety miejscowe mogą zerganicować wi 
własnym zakresie tradycyjną sprzedaż emtewe 
nych goździków, zatrzymując wpływy dla rwych 
własnych celów organizacyjnych, 


DEKORACJA 

Celem zapewnienia uroczystej szaty zewnętrz- 

nej naszych miast i wsi w dniu święta 1-go Ma- 

fa, zarząda się, połną dekorację domów i lokali 

partyjnych oraz wszystkich ośrodków pracy ro- 

| botniczej choraągiewkami I symbolami partyjny 
mi. Oderwy i plakaty pierwszomajowe muszą 

być rorlepione we właściwym terminie | na wła- 

ściwych miejscach. e 
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DZIWNA ROLA AMBASADORA BRYTYJSKIEGO 


Skąd czerpie natchnienie i... wskazamia p. Mikolajczyk 


„New Statesman and Nótlot”* zamieścił 
ist posła Labour Party, Zilliacusa, poświę* 
gory sprawie ambasady brytyjskiej w 
Warszawie i rwiąwkui ambasady z 
przywódcami PSL. W tym m. im. 
czytamy: 

„Ambasada brytyjska w Warszawie 
przesłała połqy tekst mowy ChurchiRa 
(w Fuiton praslu polskiej. Otrzymałem wy 
chiki z 2 polskich dzienników z następują 
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W kiiku wieroszmeła 


Po raz pierwszy ód czasu wojny otwarte zosta | inżynierami Brazylia potrzebuje również wielu 
ły w Leningradzie tradycyjne targi wiosenne, 200! ników, 


pawilonów, zaprojektowanych przez wybitnych 
architektów i plaswyków Lemingradu vworzy czło 
miasteczko, Ogółem na targi przywieziono 100 
wagonów arrykułów żywnościowych i wyrobów 
rzemiosła wićjskiego. Oprócz płodów rolniczych 
chłopi przywieźli wyroby garmcarskie i instrumen 
ty muzyczne własnej roboty. 
w 


Radio rzymskie doniosło, że przedstawiciele 
włoskiej partii komunistycznej mają udać się dó 
Tyiestu w celu zbadania na miejscu sytuacji. Po- 
za tym sekretariat włoskiej partii kopnunisyemey 
zaprosił komisję Francuskiej partii komuń'stycz- 
nej do wysłania delegirów w celu zbadania wa- 
runków politycznych we Włoszech, 

tyt 

Delegat brazylijski na posiedzeniu rady. mię- 
dzyńaródówego biura przey, Gilberto Amado oć- 
wiadczył, że rząd brarylijski czyni przygotowania 
dö przyjęcia setek tysięcy emigramtów z Europy 
Delegat brazylijski zaznaczył, że charakter Bra- 
zyliji zmienia się. Z kwaju rola'czego przekształca 
się Owa w kraj przemydowy. Obecnie icdnak poza 
mechanikami wykwalifikowanymi robotnkami i 
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ZBIÓR JACÓD I GRZYBÓW 


W lokalu Zarzadu Ciówaczo Zwiezku S:=0- ; 


pówocy. Chłopskiej odbvla się przy w'adz'ale 


Dyrektora Departamentu Spożywczceżo ]171=tar- 
stwa Aprowizacii i Hardlu or wizedoow aar 
Zrzeszenia Spółdzielni Samopomocy  Cztomskioj 
koafcrencja w prevé przyzsiowań éy waru 

» żę 


ybosznych użytków lenych, jak jego 
i zioło. 

Zagadniewie to porat 
gdyż po zssnokojeziu pos 
tej dziedzinie mamy duże w 


des «się 
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mderzla do Katowic. W kukrrydzą w ilo'ci os 
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woń 


wniewództwa północne, proso (2.550 ton) raz Wy ` 


ćym komentarzem co do tegó dziwnego 
postępowania”. 

„Mogę dodać, że od miesięcy mówią 
mA moł poissy przyjacełełe, wóród których 
są osoby o postawione, że AMBA- 
SADOR BRYTYJSKI W WARSZAWIE 
UTRZYMUJE STAŁE I ŚCISŁE STOSUN 
Ki Z MIKOŁAĄJCZYKIEM, WYWIERAJĄC 
NA NIEGO WSZELKI MOŻLIWY NA- 
CISK. Nakłaniałąc go do zerwania z rzą- 


* 
as 
Mieiwor spraw wewnętrznych USA oświtd- 
czył, że zapary armii amerykańskiej na Alasce 
wartości okolo miliona dolarów, w tym zboże, 
mąka, jarmyny, konserwy, jaja, mają być prze” 
znaczonc dia znzpożonych głodem krajów Europy 
i Ach. Miniver edal, że ministerstwo spraw wé- 
wnętrznych USA rozejrzy się, czy nie da się jesz- 
cze zużytkować na Pen cwi nadwyżki zapasów woj 
skowych na Hawajach. Wśród towarów przezna- 
| eżowych dla Buropy wnajdtje sę też odzjck 
| na rumę goo wsięży dolarów, x których część be- 
dzie przewieriona do Polski. 


Ryk 


- W Pradze odbywa stę obocnie pierwszy kon- 
gres uczesrałków walk partyranekich = Caii 
słowacji. Na kengres przybyła delegacja party- 
zańtów fgreckieh, która wyjechała z kraji niele- 
galnie, gdyż rząd grocki nie chciał udzielić wiry 
wyjazdowej Wieód tysiąca delegatów znajdują 
| się przedszaw|cicłe Bałgarn, Ukrainy, Jug 
Tranej, Wiech | Węgier. 
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nego, ażeby w wyborach zdobyć władzę. 

Mikołafczyk był tym, któremu powie- 
rzońo bryiyiskio fundasze wa wałkę 
onina w czasie okupacji w sumie R 
65 mil. funtów w dolarach. Funditsze te 
zostały szeroko rozprowadzone w Poł- 
see. Gdy do Bevina zwrócoke się z ij 
terpolacją o pochadzenie kwoty pół mflio 
na dolarów, znalezionych ostatnio u 16 
oficerów, zaangażowanych w działal- 
ność wregą rządowi, odpowiedeiał ow, że 
«ie tylko o tych dolarach, które prze” 
znaczone zostały nz podziemną walkę 
w Polsce, Nie oznacza to podejrzeń co 
do szotebu, w jaki Mikefajczyk użyt tych 
fuadoszów, gdyż sto ma tano) wateliwo 
ści co do patriotyżmu, z jakim spełnił 
on swołe zadanie. 

Oznacza to natomiatt, że sytłanofa po 
freza Mikolajczyka zależy w znacznej 
mierze od tego, w lakim stopniu nważa 
się go za godnego politycznego uprzywi- 
lejowania | poparcia ze strony bryty|- 
sidoj. Sigd powapa tykuach, gdy amba- 
sador brytyjski nakłania go do zerwania 
z blokiem koalicyjnym, albowiem prawe 
skrzydło patti ludowel Mitatajoryka ob- 
| Ftsfo w realełowiatów z tej klasy pols- 
klej, która peninała porażke. 
| „Od czasu gdy do Polski powrócił 
|orzedztawiciele rządu brytyjskiego I 2- 
merykańskiego, ntewati oni wykerzy- 
steć mofitycznie otęfki sten aprowiracji 
w Polsce, dałąc do zrozum!ieria, że śwtad 
czeńia UNRRA dla tego kraju będą zwię 
kszone jetot M”rotstenytr zostanie mre” 
mierers, Czy neftyka rzadn jest sobato" 
wana przez nasza smbasade w Warsza- 
wie, czy feż sam rzaf rnaateią wr P-fsce 
selekte Churnhifla? ć 
| POSZUKIW*NIA GROBÓW ŻOŁNIERZY 
| AMERYK AŃSKTCH 

Na probe władz amerykańskich ministerstwo 
*dmin'aesch Publieznej zwraca się do spzieezeh: 
owa ż apelem © pomoc w pósrkiwir'u. grobów 
slwierty amerykańskich pochawanvdy na oba. 
ah Polski, Powieważ ma wyniki oewrkiwsń 6- 

ul w Ameryce z nienokeiem redziny nole 

Migterasktwyg A doięjęrraeji Ph amspi "ro- 

o jak najrychlejsze podanie wszsfk'ch ryska- 
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Warwawa 2, ul. Rskomiesk4 4, 
loh też orrędom wołewódsł E 
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zy i wszelkie inne danć, jakie dadzą 
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dem koaficyjnym t wystąpienia niezale?» - 


„Robotnik“ 
Cyrankiewicza, sekretarza gen. CKW PPS wy- 
głoszone w Bydgoszczy. 

Tow. Cyrankiewicz 
wanie wyśmiewa timizgi PSLu wobec PPS, u- 
mizgi mające na celu rozbicie bloku partii 
robotniczych. 


publikuje przemówienie tow. 


raz jeszcze zdecydo- 


Peesełowcy powiadają mam: My z PPS bę. 
dziemy zawsze chętnie współpracowali, Zna. 
my was, żeście dobrzy patrioci 1 porządni lu. 
dzie, 

Tylko z PPR nie idźcie! 

My też znamy ludowców z PSL. Tego jaw 
mego, przedwojennego, który nie zmienił się 
wiele. Pamiętamy Witosa, który udając się do 
Lublina, wyjechał z Krakowa i do Lublina nie 
dojechał a swój podpis ma manifeście Da. 
szyńskiego wycofał, 

Ale tego bloku, którego rdzeń stanowią 
dwie nasze partie robotnicze, rozbić się, nie da. 
© wyborach i wszystkim, co jest z naszym 
bytem obecnie związane, decydować będzie 
nasz instynkt i doświadczenie z ub. lat. Właś. 
nie zarzucono tow. Daszyńskiemu, iż nie przy- 
giął on odrazu karków reakcji, co odbiło się 
na Polsce po 10 latach. My dzisiaj będziemy 
przyginać te karki mocniej do ziemi i władzy 
nie oddamy. W r. 1946 jesteśmy bogatsi w do. 
świadczenia. Koła historii zatrzymać ani cofać 
się już nie da. 

„Rzeczpospolita omawia nadchodzącą se. 
się KRN i stwierdza: 


>- Opracowany przez Ministerstwo Skarbu 
preliminarz budżetowy, który na zbliżającej 
się sesji przedłożony będzie Krajowej Radzie 
Narodowej, jest olbrzymim krokiem naprzód 
w kierunku uporządkowania naszej gospodar- 
ki państwowej. Wchodzi ona mianowicie tym 
stmym w okres zupełnej jawności. Ogłoszone 
będa dochody państwowe i źródła, z których 

pochodzą, przedłożony będzie projekt ich zu. 
życia, a wszystko będzie poddane publicznemu 

rozbic”owi krytycznemu. Nie "najzc jeszcze 
preltminarza, nie można. zająć  wowec 
niego stanowiska; ale jedno jest pewne: mo- 
żność opracowamia preliminarza jest dowodem 
postępującej naprzód stabilizacji. gospodar. 
czej państwa, rosnącego dochodu społecznego 
ł coraz sprawniej działającej administracji 
skarbowej. 

Obecnie rząd mógł już opracować płan in. 
westycyjny na dhiższą metę. Spowoduje to 
wzmożenie wydajności pracy nad odbudową 
j oznaczą wzrost potencjału, na którym rząd 
łuż mógł słę oprzeć. Uzygkał my fuż tyle, że 
mamy czym gospodarować i mamy CO roz. 
płanowywać. 

„Rzeczpospolita“ konkludwje: 

Zachodzą więc w naszym życiu państwo- 
wym i gospodarczym nowe wydarzenia wiel. 
kiej doniosłości. Człowiek w Połsce po tak 
długiej, strasznej wojnie i okupacji ma pra- | 
wo do lepszego życia. Uzyskać je może tyko | 
na podstawie uporządkowanej gospodarki pań. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 112 


Rowy plan 5-leimi w ZSRR 


Jak dońosila prasa ostatnio R.da Zw. i Ra 
da Narodowości Z.S,R.R, — dwie izby par- 
lamentu naszego wschodniego sąsiada 
— |ednomyśllnie przyjęły uchwałę o zat- 
wierdzeniu planu pięcioletniego na okres 
1946 — 1980. 

Zadaniem tego planu jest zaleczyć rany 
spowodowane napadem hitlerowskich Nie- 
miec i pchnięcie kraju na tory dalszego 
wszechstronnego rozwoju. s 


Po dokonaniu kolosalnych inwestycji 
będzie w r. 1950-tym majątek narodowy Z. 
S.R.R. przewyższał o 8 procent stan przed- 
wojenny, 


Jeżeli zestawimy t3 cyfrę z poziomem 
wytwórczości, który w r. 1930-tym będzie 
wynosił 148 procent produkcji przedwojen 
nej, to zrozumiemy dopiero ogrom strat i| 


zniszczeń, który przyczyniony zostal Zw. 
Radzieckiemu. 

Jeżeli zestawimy ię cyfrę z poziomem 
kowej ma przewyższać poziom przedwo- 
jenny o 46 procent, to w okzęgach znisz- 
czonych przez okupanta i dziatania wojen- 
ne pomimo wielkiego nakładu pracy i kosz 
tów wskaźnik produkcji powiększy się na- 
razie tylko o 15 procent, 

Związek Radziecki nie 2aaklada rąk i 
zdecydowanie postanowił zlikwidować sku 
tki strat wojennych, sięgających astrono- 
micznej sumy 679 móliardów rubli i pomi- 
mo wszystkiego kroczyć naprzód, 

Na wzrost produkcji przemysłowej w 
pierwszym rzędzie składać się ma  zwię- 
kszenie produkcji żelaza, stali, węgla, me. 
tali kolorowych energii elektrycznej, ma- 


szyn przemysłowych i rolnych, 
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Kącik 5 półdzielezy 


ZJEDNOCZENIE RUCHU SPÓŁDZIELCZEGO 


Podjęta inicjatywa połączenia „Fabrycznej 
Spółdzielni Spożywców” z „Powszechną” zo. 
stała uwieńczona pięknym wynikiem. W dniu 
10 bm. Spółdzielnie dokonały aktu ukonstytuo- 
wania się Zarządu w składzie: Przewodniczący 
T. Jańczyk, Dział handlowy W, Chlebosz, Dział 
zaopatrzenia załóg robotniczych S. Piątek, Dział 
produkcji. M. Grudzień, Dział finansowy P. 
Wachowicz, Dział administracyjno - personalny 
W. Kamenc, Dział gospodarczo - transportowy 
J. Jóźwiak, Dział kontroli Dzięcielski, Dział 
społeczno - wychówawczy. J. Kowalski. 

Połączenie 2-ch odrębnych Spółdzielni w je- 
den organizm gospodarczy będzie miało donio- 
słe znaczenie dla ujednolicenia działalności i 
wydatnie przyczyni się dó rozwoju spółdziel- 
czości na terenie miasta Łodzi. Trzeba stwier- 
dzić, iż fakt połączenia ma nie tyłko vE 
stronę z punktu widzenia gospodarczegó, lecz 
co ważniejsze z punktu widzenia społeczno- 
politycznego. W zmienionych warunkach naszej 
struktury gospodarczej i politycznej, w ustro- 
ju demokracji ludowej, zjednoczenie ruchu spół 


dzielczego przyczyni się do wzmocnienia jedno- 
litego frontu klasy robotniczej i sojuszu robot- 
niczo-.chłopskiego w realizowaniu geno kiak] 
gospodarczej i politycznej w kraju. W wyniku | 
Zjednoczone Spółdzielnie liczyć będą łącznie | 
56473. | 


Ilość sklepów rozdzielczych wzrośnie ze 170) 


do 239. Liczba konsumentów z 370.000 na! 
464.157, Taboru z 31 samochodów na 38, z 5 sa- 
mochodów osobowych na 6, z JI koni na 33, 
z 30 wozów na JI, z 1249 zatrudnionych pra- 
cowników na 1611. 


Należy życzyć, aby ten krok ku zjednocze- 
niu ruchu spółdzielczego na terenie Łodzi zna: | 
lazł godnych naśladowców w całej Polsce, co w] 
dużym stopniu przyczyni się do wzmocnienia | 
planowej gospodarki i przyniesie dodatkowe 
korzyści członkom spółdzielni. Jedna „Po. 
wszechna” Spółdzielnia Spożywców w walce| 
z prywatną spekulacją stanie się potężnym ta-| 
ranem i regulatorem cen na rynku łódzkim. 


St. Grabowski. | 


Z życia Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Łodzi 


W dniach od 4 do 16 bm. odbywał się 
wstępny kurs spółdzielczy dla kandydatów 
na pracowników Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Łodzi. 

Na kursie reprezentowana była młodzież 
zrzewrona w orgańizacjach młodzieżowych 
i partiach politycznych (TUR, ZWM, Wici, 
PPR i PPS). 

Program Kursu obejmował enia 
zmwiązame z historią ruchu spółdzielczego, 
założemiami tdeologłcznymi, ustawodawst- 
wem i organizacją spółdzielczości, 

Specjalnie , uwwmgledniana była historia 
PEETA TEATAN ATEITIS AEIR END TTT aetra 
stwowej i wzmożonej produkcji. Wyrazem u. 
porządkowania gospodarki państwowej jest 
wniesienie preliminarza budżetowego, a wznto 
żenie produkcji zapewni realizacja planu in. ! 
westycyjnego. i ; 


ruchu na terenie Łodzi oraz możność i ko. 
mięczność jak najszerszej "współpracy z| 
Związkami Zwwodowymi i partiami politycz- | 
nymi 

Kurs ukońcryło 37 uczestników. Absol- 
wenci otrzymają praktykę w P, S, S, z dniem 
1-go.maja rb, ` 

Założensem władz spółdzielni przy orga. 
nisowamóu tero kwrsu było powiększenie | 
kadr wyłrwakińikowanych pracowników, u- 
świadomiomych spółdeiełozo, pracowników 
mastawiomych społecznie do pracy. | 

W najbliższej przyszłości zostaną rówwnie? 
przeprowadzone podobne kursy "la instruk- | 
torów spółdzielczych w. ramach Zw. Zawo- 
dowyći i organizacji młodzieżowych oraz 
politycznych. 

To przyczyni ię do szybszej realizacji 
hasta: „Każdy członek Zw. Zawodowego — 
członkiem spółdzielni”, 


Samochodów wyprodukuje w roku 1950- 
tym Związek Radziecki 300 tysięcy, zajmu- 
jąc w tej dziedzinie drugie miejsce za Sta- 
nami Zjednoczonymi. Przypomnijmy w tym 
miejscu, że ilość samochodów w Polsce w 
roku 1939-.tym nie dosięgała cykry — 40 
tysięcy, 

Wielkie sumy poświęca Z.5.R.R. na ba- 
danie w dziedzinie najnowszych 
naukowo — technicznych. 


Wzrost produkcji przemysłowej związa- 
ny z ogólnym odnowieniem techniki ma 
służyć nie tylko dla celów dalszego rozwo 
ju przemysiu i wzmocniemia potencjału 
wojskowego kraju, le jednocześnie ma 
stworzyć warunki dla poważnego podnie- 
sienia stopy życiowej i poziomu kultural- 
nego obywateli radzieckich, Obniżka cen, 
podwyżka zarobków. i zniesienie w ciągu 
roku 1947 systemu kartkowego przyczynią 
się niewątpliwie również do tego. 


Wieś ma otrzymać 720 tysięcy trakto- 
rów, Jest to ilość oyror*na. Gdy sobie przy 
pomnimy, że w pierwszych latach po “ewo 
lucji Lenin mówił jako o marzemiy o liczbie 
stu tysięcy traktorów dla wsi radzieckiej, 
to zrozumiemy jak wielkich postępów do- 
konal Związek Radziecki po Mnii mechani- 
zacji pracy w rolnictwie, Maszyny rolnicze 
traktory i elektryczność wypełniać będą 
coraz więcej prac na wsi, 


Nic dziwnego, że plony rolnictwa w ro- 
ku 1950-tym mają wynieść sło siedamdzie 
siat dwa miliony tón zboża, wobec 80 milio 
nów sprzed wojny. Wyniesie to po 900 kg. 
zboża rocznie na jednego mieszkańca, 


W tych warunkach Związek Radziecki 
nie tylko, że będzie mógł całkowicie zaspo 
koić potrzeby osobinte swoich obywateli 1 
przeznaczyć odpowiednią iłość dla bydła, 
ale równocześnie pozostaną olbrzymie nad 
wyżki zboża, które Związek Radziecki bę- 
dzie mógł wykorzystać dla celów ekspor- 
towych względnie dla pomocy potrzebują- 
cym narodom obcym. 

Taki sam szybki rozwój przewiduje się 
w rozbudowie transportu, szkolnictwa, służ 
by zdrowia, i wielu innych dziedzin życia. 


Można by zadać pytanie — czy aby te 
wielkie i wspaniałe plamy Związku Radziec 
kiego będą w praktyce zrealizowane? 


Na to pytanie już dawno naród Radziec 
ki dał odpowiedź. Tą odpowiedzią było wy 
konanie pierwszego plenu pięcioletniego 
z r. 1928 -y ciągu czterech lat, Tą odpowie- 
dzią było wypełnianie i przekraczanie 
wszystkich planów produkcyjnych do woj- 
ny i w czasie wojny — łą odoowiedzią 
jest szybkie | sprężyste tempo już przepro 
wadzonej odbudowy powojennej, 

* Byli ludzie, którzy nie wierzyli w sukce 
sy Z.S.RJR., którzy je kwestionowali, Do 
tych ludzi należał Hitler, Siła Armii Cz. 


| wonej zwartość jej zaplecza, poięga jej ba- 


zy przemysłowo - rolnej przekonały jego 
i wielu innych po niewczemie o omyłce. 
w. Lemiesz. 


Krakowski leatr Kameralny 


Kraków, miasto o wysokiej kulturze teatral- 
naj posiada od niedawna nową, a już zasłużo- 
ną placówkę — Teatr Kameralny. Powstał on 
z inicjatywy TUR, jako scena przeznaczona 
przede wszystkim dla szerokich tzesz robotni- 
czych. i 

Do wojny roku 1939 teatr był włościwie roz- 
rywką niedostępną dla robotnika. Składały się 
na to różne przyczyny: 


Po wojnie stosunki zasadniczo się zmieniły. 
Robotnik stał się pełnowartościowym obywate- 
lem i zaczął się garnąć do nieprzystępnych mu 
do niedowna rozrywek. 


Trzeba więc było przede wszystkim stwo- 
rzyć teatr nie dorywczy i przypadkowy, lecz 
stały i własny. Jest nim. pierwszy w Polsce kra- 
kowski 'Teatr Kameralny. lIniejatorzy postawi! 
sobie za cel założyć nie tylko teatr rozrywko- 
wy, lecz równiaż kształcący surowego widzo 
W układzie repertuaru na pierwsze miejsce wy 
sunięto przeto zagadnienie wychowawcze, 
lecz nie w formie nudnych, patetycznych kazań, 
czy moralizatorskich sztuczydeł. Dobierano, 
sztuki w ten sposób, by robotnik spędził przy- 
jemnie wieczór, zobaczył dobre widowisko. 
a po wyjściu z teatru zaczął przeżywać, za- 
stanawiać nad poruszonymi problemami, dzie- 


lié się wrażeńiami z towarzyszami pracy — 
słowem wciągoć się w teatr. 

Prace orgonizacyjne, rozpoczęto w czer- 
wcu ub, r. i z końcem sierpnia otwarto Ta 
Kameralny sztuką Iwaszkiewicza „Lato w 
Nohant*. 


Nowa scena, mówiąc gwarą zakulisową, 
chwyciła. Robotnicy szli do swego teatru, tym 
więcej, że dopomogła- rozumnie prowadzona 
propaganda. Już w pierwszym miesiącu istnie- 
nia teatru rozdzielono 1000 biletów zniżkowych 
przez partie polityczne PPR, PPS, organizacje, 
OKZZ, fabryki, TUR. Zorganizowano 45 punk- 
tów rozdziału ulgowych biletów ze zniżką od 
50—60 proc. cen zwykłych. Rezultat: w ostot- 
nim miesiącu sprawozdawczym wydano 350 
zniżek, czyli 10 pełnych kompletów. 

Niezależnie od zniżek pomyślano również o | 
udostępnieniu teatru robotnikom najmniej zora- 
błającym, wydając przez rady zakiadowe ` 
Wojewódzki Wydział Oświaty około 800 bile- | 
tów bezpłatnych miesięcznie. Ponadto część 
przedstawień oddawana jest dla wycieczek ro- 
botniczych, wiejskich, inwalidów i dla Milici 
Obywatelskiej. Dla tych grup po przedstawie- | 
niach urządzone są pogadanki w świe*'icach 
i wieczory dyskusyjne. 

Maleńka salka, licząca zaledwie 350 miejsc 


od pierwszego przedstawienia jest zapełniono 
Wystawione dotychczas sztuki cieszyły sią fe- 
kordową ilością przedstawień, rewelacyjną nie 
tylko na Kraków. Po „Lecie w Nohant" granym 
58 razy, sztuka Sheriffa „Kres wędrówki" ze: 
szła z afisza pa 48 przedstawieniach; wesoła 
komedia „Ostrożnie, świeżo malowane" 
Fertnerem grońo 80 razy, oraz  kilkaodziesią: 
melodyjną o silnych aspektach społecznych ko- 
medię muzyczną Pawła S$zurka, w przeróbce 
oraz inscenizacji Marii Dulęby. 

„Muzyką na ulicy" zakończono niejako 
przedwstępny okres repertuarowy, prżecn 
drąc do wyższego, poważniejszego. Zainou 
gurowała go sztuka Dickensa „Świerszcz za 
kominem”, w inscenizacji świetnego reżyserc 
Emila Chaberskiego, który wydobył z powieś 
o święrszczu i państwu Piribingi subtelny li- 
ryzm, osnuł przedstawienie czarem poezji 
kreślojąc pastelowy úrok baśni. Dzięki. ta 
koncepcji „Świerszcz za kominem” stał się 
piękaq pozycją repertuqrową, mogącą służyć 
za wzór innym teatrom, chóćby Teatrowi Po- 
wszechnemu w łodzi, który wystawiając di- 
ckensowską powieść, poszedł po IIńii banalne 
go szablonu, 

W przyszłości projektowane jest wystawie 
nie bardzo oktualnej ze względu na przepro 
wadzoną w Polsce reformę prawa malżeńskie- 
go szłuki Shawa p. t. „Nowy kontrakt mal 
ski“, jednej z komedyj Fredry, sztuki Romaina 
Rollanda „Gra miłości i śmierci” 


żeń- 


i wreszcie '- 


słynnej, przedwojennej, sensacyjnej sztuki 


„Handłarze śmierci". 

Teatr Kameralny, który od otwarcia od- 
wiedziło dotychczas około! 60 tys. osób, nie 
korzysta z żadnej pomocy z zewnątrz. Jedno- 
rozowej bowiem ' subwencji Min. Kultury 
i Sztuki w sumie 15 tys. złotych nia można na- 
zwać pomocą. Mimo to daje sobie radę, ma= 
jąc z jednej strony poparcie robotnika, który 
pokochał swój teatr, z drugiej pełną zapału 
pracę całego zespołu. Kierownictwo ogolne 
spoczywa w rękach młodego entuzjasty wice- 
prezesa TURu, mgr. Władysława Tęczy, arty- 
styczne — nie mniejszej fanatyczki Marii Du- 
lęby. 

Nieliczny stosunkowo zespół składa się z 
zawodowych artystów, przeważnie z dawnej 
Reduty "wileńskiej oraz innych scen. Do nie- 
których sztuk doangażowywani są artyści z 
poszczególnych teatrów, jak między innymi p. 
Hanna Rożańska, która, w „Świerszczu za ko- 
minem“ stworzyła piękną i pełną czaru postoć 
niewidomej Berty. 

Teatr Kameralny był tematem specjalnej 
dyskusji na zjeździe dyrekłofów teatrów. 
Spotkał się z ogólnym uznaniem i został zale- 


m 


cony jako wzór do nośladowania dla innych 
miast. Nie były to czcze pochwały. Ta młoda 
scena posiada już piękną swoją kartę i nie- 
wąipliwie przybędzie ich jeszcze wiele: 


JAN SOKOLICZ WROCZYŃSKI. 
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gotano kolosalne formacje. Braki narzędzia zastąpił prostacki „sposób“ 
na przyrodę, wymysł nie mózgu,'ale raczej mięśni. Codziennie o świ- 


cje zaczynało się to spotkanie siepaczy z kamiennymi masami, które 
nim uległy zwchwalej napaści człowieka, mściły się na nim, czyhały 
na każdą chwilę jego nieuwagi, na każdy moment omdlenia. Nawisłe 
ziomy, gdy rozpętano nieopatrznie ich utajoną energię, zlatywały nje- 
Spodzićwanie, jak uderzenie piorunu, zabijając j kalecząc każdy głaz, 
zanim wtrącony żostał w czeluść pieca, do ostatka ranił, gnióił karał 
e3 łością, ostrą powierzchnią, parzył ogniem j dusił dymem 
jak wróg śmiertelny, wyżerający życie. 


Bezkształtne obnażenia warstw głębokich i ułamane wierzchołki 
stoją na tym pobojowisku, jak płoty grobowe i jak sarkofagi., Szarugi 
jesienne i wichry zimowe wyżłabiają na ich powierzchniach tajem- 
icze znaki — może imiona „rycerzy kultury”, co tam polegli w boju 
z przyrodą. 


Pan Dominik zasnął dopiero nad ranem. Nie był to posilny odpo- 
czynek, lecz starcze półczuwanie. Zjadliwa, biędna boleść nie usunęła 
się, nie ukojła, lecz jak topór kata, ciężka Śri, wisiała w postaci 
snu nad znęuarią jego, duszą. Śniło mu się, że stoi na rozmiękiej gro- 
li su brzegu zamarzniętego stawu: Lód na nim był siny, kruchy ij na- 

ch ią. Nagle zobaczył idącą ku niemu z przeciwnego końca sta 
wu postać omgloną. Widmo szło, lekko się kołysząc, zgrabne zatacza 
ło koła, ledwo-ledwo dotykając stopami gładkiej powierzchni. I oto— 
w mgnieniu oka — zobaczył iuż przy brzegu, prawie u stóp,swoich, 
falę : jaca się ogromnym kłębem, lód popękany na drobną krę, a 
na wodzie rozmoczone, jasne jak len włosy. Cudne kędziory młodzień 
cze to rozbiegały się na wodzie, tworząc jakoby koronę, to Ignęły ko- 
iiien > czoła, do jasnego czoła Piotrusia. Starzec usiłuje krzy- 
zeć, ale gardło ma ściśnięte i zatkane, jakby skrzepami zsiadłej krwi 
chce rzucić się w wode, lecz nie wiedzieć czemu, nie może jej dosię- 
gmąć. Zanurzą wreszcie ręce po łokcie i czuje, zimno,. ścinające, okro- 
pne, śmiertelne zimno w żyłach, w piersiach i w sercu. Gdyby mógł 
wydać jęk, jeden tylko jęk, jeden okrzyk.. gdyby chociaż mógł wës- 


zimowego. świtu ubielił zamarznięte szyby. Dał się sły- 
drzwi roztwieranych w czworakach, odgłos skrzypiącego 
rarzniętym śniegu i rozmów ludzkich. Pan Cedzyna się 
im wzrok em powiói h po swej izbie. Mateika miara po- 


ciechy j o jego duszy, gdy się uświadomi, że to, co widział 
przed chwilą, snem tylko p Niestety! to, co czzuł przed chwilą, 
ciągłe trwało... Przedsenne . ty, rzuciły sę nań znowu i, ps mści 
we, rozzioszczon pes ‘y Ciąć noczęły jego serce. Obejniowała go 
ziowiczzcza miechęć do tej izby, do Aadchodzate so -dnia, móże do sier 
aje WIESZCIE, 
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ło się, że pan Teodor do końca życia bedzie sobie w wolnych chwi- 
lach odczytywał to tę, to inną stronicę Dekamerona ( mądre bówiem 
księgi rozdał na pamiątke niewyspanym telegrafistom), gdy oto nie- 
spodziewanie zjawił się demon niepokoju, 

„.Wówezas właśnie poczęto w kraju budować drogę żelazną — 
Pan Teodor zjawił siei wział nowy dystans. 

Zaraz po objęciu robót przyplątał się do niego zrujnowany do- 
szczetu obywatel ziemski Dominik Cedzyna. Początkowo pełnił na 
budującym sie plancie obowiązki zwyczajnego dozercy, poganiacza 
ludzkiego stada. później zaskarbił sobie względy naszego przedsię- 
biorey: i do innych celów użytym został. Dziwnie wyglądał ten ele- 
gancki, wyprostowany starzec z mina pana, zawsze wytwornie i CZy- 
sto ubrany, gładko uczesany i wygolony starannie, kiedy stał w po- 
bliżu drzwi wobec Bijakowskiegn, rozwalonego niedbale na krześle. 
Inżynier doświadezsł demokratycznych rozkoszy, trzymajac przy 
drzwiach by łego pań ka i mówiąc do niego: „pójdziesz mi, mój panie 
(= "le już razy mu wilen panu Cedzy nie.. albo: 
„trzeba być mazgajem, panie ten... panie Cedzyna”, 

Twarz starego szlachcica nie zdradzała nigdy ani śladu gniewu, 
ani cienia obrazy, ani pozoru zdziwienia, Czasami tylko po zaciętych 
jego wargach przemykał się tęskny, dziecięcy niemal uśmiech, cza- 
sami wypłowiałe oczy zachodziły mgłą jeszcze bardziej i zdawały 
sie nic nie widzieć. Nigdy wszakże źrące go upokorzenie nie wynu- 
rzyło sie na zewnatrz w dźwięku mowy lub treści słów. 

— To także hónor, to punkt honoru — myślał, Ja i tak pan, 
a tyś i tak cham!.,, 

Miał ten człowiek jedną tylko pociechę i nadzieję. Skoro nad- 
chodził wieczór, ‘gdy robotnicy, złani do suchej nitki potem, rzucali 
łopstv i, zjadłszy strawę, padali w sen kamienny, gdy panowie in- 
żynierowie zasiadali do wina, Cedzyna szedł wzdłuż płantu do' są- 
siedn ggo miasteczka. 

Głowa jego podnosiła się wtedy dumnie, oczy nabierały blasku, 
usta szeptały: „Piotruś... och, Piotruś!“ 

Pukał do okna pocztmistrza i ugrzecznionym, bojłjaźliwyra 
głosem pytał, czy nie ma listu do Dominika Cedzyny, Jezeh ten list 
upragniony otrzymał, oddalał się szybko, pieszcząc kopertę palcami 
do wer. fa przvtulajac Potem w swej nedznej izdebcę stawiał 
świece przy łóżku į zaczynał czytać. Czytał powoli, w sposób dzi- 
waczny: nie przebiegał o7vma od razu całego listu, lecz wykradał 


jedno, dwa zdania, kilka słów i składał pismo, Czasami koniec 
listu odczytywał dopiero trzeciego dnia po otrzymanin. Gdy mu do 
kuczemo, sdy go obrsża,» ody czuł że mu klatkę portowa. coś 
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cal boczną kieszeń surduta, gdzie nosił pacz listów od syna 
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żelaznej, Jules Polichnowicz wyjeżdżał z Zapłócia, unosząc w podrěž- 
nym sakń kilka setek rubli. Folwark z ugorami, pustymi stodołami 
i litantą długów stał się własnością inżyniera Bijakowskiego. Nowy 
dziedzic przez czas pewien spoglądał z rozkoszą na pochylone póla, 
zapadający się w ziemię dwór staroszlachecki i wysokie topole 
z uschniętymi szczytami. Własny majatek! Stare domostwo — ma* 
rzył — przeznaczy się dla rządcy; na wzgórzu frontem do plańtu, 
wzniesie skromny, ale stylowy pałacyk. Zbyt długo wszakże inżynier 
nasz był ozłowiekiem praktycznym, aby idealne marzenie o pałacyku 
usunąć mogło na plan drugi myśl o ugorach. i 
— Co począć z tymi ugorami? Czyliż doprawdy osiąść w takim 
Zapłociu į zacząć uzbierane pieniądze „wkładać w brózdy, stodoły, 
owczarnie? Jeździć co Riedziela z rodziną do wiejskiego kościoła, za” 


sługiwać się Panu Bogu, aby żyta gradem nie wybijał i strzegł od'pod. - 


palacza? Przyjechać na lato do siedziby wiejskiej, obserwować z mał- 
żonką zachody słońca, uganiać się (wraz z tą małżonką) po pachna- 
cych łąkach za różnobarwnymi motyłami, czytać Giowanni Boccacia 
w cieniu lip odwiecznych, nawet kielbie łowić na wędkę w strumie* 
niu — słodkie to są przyjemności, ani słowa; ale siedzieć tu zimą 
i łypać oczami na przebiegające pociagi — to, conajmniej, nierozsądek. 

Zupełnie inne uczucia miotały duszą pana Dominika „Cedzyny. 
Nabycie przez inżyniera folwarku dało mu nadzieję otrzymania posady 
rządcy, powrotu na wieś, do roli, rozporządzania się, jak tego dusza 
pragnie mieszkania pod strzechą starego dworu. Toteż zasługiwanie 
się jego Bijakowskiemu posłuszeństwo i niemiłosierna pilność prze- 
chodziły wszelkie granice. 

Ten pan inżynier wie dobrze — myślał stary szlachcić — eo wart 
jest nan Cedzyna. Wie, że fo nie dorobkiewicz, goniący za zyskiem; 
wie, że taki Cedzyna zdechnie z głodu, a nie ruszy tego, co należy œ 


dzień”'ca; że wypruje z siebie żyły dla tego, komu służy, bo to jest 
cz'e'ek posiadziący nieznany dzisiejszym ludziom przymiot, śmieszny, 
ma' <: przymiot staroszlachecki — Honor. 

Nip spełniły sie nadzieje pana Dominika. 

Zwiń ste „ndywidnabści* i zaproponowali inżynierowi rozpar* 
sginosaie telyzrku. Po aiebokim namyśle, pe splacediy długów — 
Ba! ctt porzprzedał uroty, pozostawiając sobie zabudowania, ska- 
Jig» séra; mely Straweczek ornczo gruniu noza ogrodem. 

Do n'eposasaja zmien ła się postać tero kawalka ziemi. Fudłac! im- 


M6 aliet stytabi! ea wirólań pa mgla folrzrty 
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— Nadzwyczajny dom — mówił dó siebie zaciekawiony do żywe- 
go „bourgeois“ Ten obywatel wyprowadza się widocznie, czy co 
u licha?.. o tej porze... panie Cedzyna... 

Pam Dominik pokiwał melancholijnie głową i cicho westchnął. 

Spomiędzy pokrzyw i kęp bzu wysunęła się wreszcie jakaś babina, 
podeszła do Bijakowskiego i bezczelnie zaglądała mu w oczy. 

Coście to za jedni, htdzie? Skądeście? 

— Jesteśmy z kolei, chcemy rozmówić się z tutejszym panem — 
mówi do niej pan Cedzyna. — Mamy dó pana Interes. Chcemy od 
miego kunić kamień... Słyszysz? Jest ten wasz pan? można go widzieć? 

— Pama miby — namyślała się baba. 

Nafuralnie, że nie ciebie... 

W tej chwili wynurzył się z mroku cień inny. 

Panowie kolejarze... aha... Proszę, bardzo proszę... Maryna, ry- 
paj zapalić lanipę. Każ wnosić napowrót. Proszę panów.. jestem Po- 
Jichnowicz. 


Drzwi prowadzące z ganku do sieni, otwarły się znowu i przyby* 
sze wprowadzeni zostali do obszernego pokoju, o bardzo niskiej powa: 
le. Stało tam mnóstwo mebli i sprzętów w szczególniejszym igrupo- 
waniu: komoda wysunięta byfa na środek pokoju, na niej leżało kilka 
obrazów w grubych złoconych ramach į lustro, stół zarzucony był sto- 
sem rzemieni, zd, batów, szpicrut, popręgów, torb myśliwskich z przy- 
borami do polowania; roztwarty kufer odsłaniał wnętrze pełne brudnej 
bielizńy į zniszczonej odzieży. Na łóżku, okrytym podartą  kołdrą, 
spoczywało olbrzymie psisko z familii dogów, a na wygniecionej ka- 
napie spał maleńki kudłaty piesek. Gospodarz usiłował za pomocą for- 
sownego wykręcania knota wydobyć z zakopconej lamnki wiekszy 
płomień., Był to młody człowiek, lat około trzydziestu, nieco przygar- 
biony, o twarzy wywiędłej į zużytej, 

— Siadajcie panoówie—mówił, zrzucając z krzesełek na ziemie po 
rózmiatane części męskiego odzienia i przysuwając kulawe krzesłą co- 
ściom. — U mnie fm cokolwiek po kawalersku, ale bo to z tymi sek- 
westraturami.. Fintik! won, podlecu!.... 

Kudłątv piesek podniósł łeh niechetnie i, machajde omoner xar 
nął się na podłoge. 

Prosze pana — zaczął Biiakowski — taki jest nasz interes: do 
pana należy góra, w pobliżu której prowadzimy plant kolelowy? 

— (Góra „Świńska krzywda”? no. do mnie należy.. | cóż z fego? 

— Pam z niej żadnego zyski nie ciągnie? 

— atii ja syek 


p. $ 4 aba’ p żę 17 4* 
mogę ciągnąć z takiej góry? Kisz pan, czy co? 


Pa: leżzko pewne — wiae) pan Cedzyna nieśmóisto. 
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Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Codziennie o godz. 19 min. 15 arcydzieło 
Fredry „Zemsta“ w reż. Jerzego Leszczyńs- 
kiego 1 z udziałem Józefa Węgrzyna. Jerzego 
Leszczyńskiego 1 Władysława Grabowskiego 
oraz  Tymowskiej, Góreckiej, Boguckiezo 
(dubl. Łapiński) i Świderskiego, 


TEATR POWSZECHNY TUR 

gra do niedzieli włącznie ostatnich kilka ra- 
zy znakomitą komedię Pagnol'a „Mariusz“ w 
reż. i z udziałem Aleksandra Zelwerowicza. 
Ww przyszłym tygodniu premiera komedii Mo- 
liera w przekładzie Tadeusza Bova-Żeleńs- 
kiego „Szelmostwa Skapena* w reżyserii Jó- 
zefa Wyszomirskiego i w oprawie dekoracyj- 
nej i kostinmowej O. Axora. W roli Skapena 
Jacek Woszczerowicz. W innych rolach: Bil- 
ling, Czengery, Puchniewska, Łapicki, Łapiń- 
ski, Pągowski Skulski i Wołłejko, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
„ „ (Daszyńskeigo 34) 

Codziennie o godzinie 19.15 sztuka Jarosła- 
wa Iwaszkiewicza „STARA CEGIELNIA”. 
Udział biorą Hanna Bielicka, Janina, Draczew- 
ska, Wanda Jakubińska, Jerzy Duszyński, Zdzi- 
sław Relski, Ludwik Tatarski i Feliks Żukowski. 
Kasa czynna od godziny 15, w niedzielę i święta 
od godziny 10-ej. 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1. 

Dziś po raz ostatni cieszace sie niezwy= 
ktym powodzeni-m Wielkie Widowisko mu. 
zwczne Z. Gozdawy 1 W. Stępnia pt. „Trzej 
Muszkieterowie" z udziałem « łego zespo- 
łu „Syrena”, chóru i baletu. Pocz przedst. 
o godz. 19.15. 

W dniach 25, 26 bm. nróby ceneralne. 

Od soboty dnia 27 bm .pt. „WIOSENNE 
REWIERENDUM"”. 


WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 

Solistą najbliższego koncertu symfonicz- 
nego w piątek, 26 b. m. będzie czołowy piani 
sta polski Stanisław Szpinalski, który ode- 
gra z orkiestrą Koncert fortepianowy Tadeu- 
sza Szeligowskieqo. Na koncercie obecny bę- 
dzie kompozytor, który przybywa do Łodzi, 
by uczestniczyć przy pierwszym wykonsn u 
swego dzieła w Polsce. — Program zawiera 
ponadto dzieła QGlazunówa 4 Liszta. Przy pul- 


picie „kapelmietrrowskim Dyr. Zdzisław Gó- 
rzyński Bilety do nabycia w kasie kina 
Baltyk' Narutowicza 20. 


ROMANÓWNA I KRECZMAR 
w komedii Cwojdzińskiego FREUDA TEORIA 
SNÓW 

„Znakomita para artystów JANINA ROMA 
NOWNĄ I JAN KRECZMAR wysrąpią po raz | 

rwWszŁy W odzącą sobotę w Teatrze Na | 
Pięterku (Studio Muzyczne Traugurta 1) w ko-| 
medli Astonego Cwojdzińskiego FREUDA TE- | 
RIA SNÓW, 

Łódź bedzie miała okazję zonaczina w 
akom''+m wykonaniu jednej 4 najdowu 


nadch 


£L 


niejszych 1 najlepszych komedii ze współ- 
c.«snej |..eraturv polsk'ej. 
Po kreacjach w reuertuarz: klasycznym 


i romantycznym uirzymy Romanównę i Krecz 
siara w rolach współczesnych 


KLUB PICKWICKA — Traugutta 6 (wej- 
Ście przez hotel I p.) — w czwartek, dnia 25. 
4. 1946 r. o godz. 19-ei Prokurator Suwick: 
mówić będzie o procesie w Norymberdze. 


ODCZYT O REFERENDUM LUDOWYM 

W dniu 27 bm. (sobota) o godz. 18 punktu. 
alnie odbędzie się otwarte zebranie Koła Nau. 
czycieli P.P.R. w lokalu przy ul, Południowej 
11. I. p. Tematem obrad będzie „Referendum 
Ludowe“ Wybory do Sejmu. Ze względu na 
aktualny temat zapraszamy nauczycielstwo 
m. Łodzi i okołic do wzięcia licznego udziału. 
Po referacie odbędzie się dyskusja. 

Obecność członków Koła PPR obowiązkowa. 


Odczyt 


We czwartek dn. 25.4.46, o godz. 18-ej 
w sali spółdz. wyd. „Czytelnik* — Piotrkow 
ska 96 — odbędzie się odczyt p. t. „żywe Cie 
nie z tajemnic powstania filmu". Prelegent 
Kazimierz Czyński, reżyser Filmu Polskiego. 

Cena biletu zł. 30. Dla członków sp. wyd. 
„Czytelnik* 1 dla młodzieży zł 20. Przed- 
sprzedaż w księgarni „Czytelnika“ Piotrkow 
ska 96. 


PIĄTA 
AKCIA PREMIOWA 


DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


KUPON Nr. 20 


Wyciąć i zachować 


CENTRALA PAŃSTWOWEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA  RAKTORÓW 
i MASZYN ROLNICZYCH w ŁODZI 
zatrudni od zaraz kilku księgowych bila - 
sistów i zaawansowanych księqowych oraz 
insnekt'rów finansowo - gospodarczych ze 
znajomością księgowości. 

Oferty z własaoręcznie napisanym ży- 
ciorysem przyjmuje Biuro Ogłoszeń i Re- 
klan PAP w Łodzi, Piotrkowska 133. 
OEI ZE R ORT O OZN OSO 3 REANA 


GŁOS ROBOTNICZY 


Skrzynki pomysłów 


Niejednokrotnie w procesie produkcii 
udaje się szarym pracownikom, robots- 


W celu zachęcenia robotników i pra- 
cowników do uiawniania pomysłów Mini- 


kom, technikom i inżynierom  dokony- 'sterstwo przewidziało różnorodne sposo 


wać udoskonaleń i ulepszeń. 

Nieraz dokonywuje się nawet poważ- 
nych wynalazków, które mają poważne 
znaczenie I przynoszą duże oszczędności 
surowców, siły roboczeł, energii elektry” 
cznej itp. 

W dzisiejszej sytuacii naszego kraju 
nabiera to zagadnienie szczególnie ważne 
go aspektu, gdyż dźwigamy się dopiero 
z ruiny i każda oszczędność w produkcji 
nawet najmniejsza, ma kolosalne znacze- 
nie dla gospodarki ogólno-uarodowej . 

W związku z tym wydało Ministerst- 
wo Przemysłu okólnik normulący spra- 
wę nagród za wynalazki i udoskonalenia 
dokonywane w przemyśle. Zasadą wyna- 
gradzanła za wynałazczość jest to, aby 
dokonujący ich robotnicy 1 pracownicy 
byli dopuszczani do udziału w dochodach 
wynikających z zastosowanła w praktyce 
wynalazków. 

W każdym zakładzie będą rozwieszo” 
ne „skrzynki pomysłów”, do których każ 
dy pracownik może wrzucać swoje pro- 
jekty. Co pewłen czas materiał będzie 
wyimowany I badany przez Komisię Us- 
prawnień wyłoniona przez kierownika za 
kładu spośród fachowców. Do Komisji 
usprawnień wchodzą 2 członkowie Rady 
Zakładoweł. 


by wynagradzania za 
przez udział w zyskach (procentowy) — 
płynacych z wynalazku przez czas dłuż” 
szy (nawet przez rok) albo dużą premię, 
gdy wartości wynalazku czy dokonanego 
ulepszenia nie da się ułąć w cyfry. W ra 
zie, gdy dokonany wynalazek nadaje się 
do opatentowania, wynalazca uczestniczy 
również w zyskach z niego płynących. 
W razie, gdy ulepszenia zastosowane bę- 
dą w innych zakładach poza tym, w któ 
rym wynalazca pracuje, będzie on rów- 
nież i od nich otrzymywać swój procent 
czy premię, Jak włdać z powyższego, pań 
stwo, któremu zależy bardzo na udosko- 
naleniach w przemyśle, uczyniło wszyst- 
ko, aby wynalazcę wynagrodzić jak naj- 
sprawiedliwiej. 


Należy spodziewać się, że kierownicy 
naszych fabryk nie podełda biurokratycz 
nie do tego zarządzenia i nie zlekceważą 
go. 

Oczekujemy, że „skrzynki pomysłów" 
znajdą się wkrótce we wszystkich na- 
szych zakładach przemysłowych, że w 
tych skrzyńkach niełeden słuszny po- 
myst się znałdzie ! że pomysły zasługu 
łące na uwagę znajdą praktyczne zasto” 
sowanie. 


W: Lemies.z 


sprzedaż drzew 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Planta- 
cji, popierając akcję porządkowania i zakłada- 
nia wszelkiego rodzaju ogrodów — sprzedaje 
w bieżącym sezonie po b. niskich cenach w bo- 
gatym sortymencie: 

drzewa ozdobne od zł. 15-— 

krzewy od zł. 5.— 

byliny od zł. 3.— 

Dla szkół, instytucji państwowych, samo- 
rządowych i zakładów przemysłowych pod za- 


rządem państwowym 500/a zniżki. Sprzedaż od- 
bywa się w dni powszednie w godzinach od 8 
do 15 w I Zakładzie Szkółek na Marysinie III 
(dojazd tramwajami Nr. Nr. 1 i 15 na Doły), 
tel. 208-82 i w IT Zakładzie Szkółek ul. Krze- 
mieniecka 28 (dojazd tramwajem Nr 9 na Zdro- 
wie) tel, 192-30 

Zamówienia na sprzedaż po cenach zniżo- 
nych należy kierować na piśmie do Wydziału 
Plantacji, ul. Piotrkowska 17, tel. 127-54 i 274-88, 


Centralny Zarząd Przemysłu Hutniczego 


w Katowicach, ul. Lompy 14 — Wydział Szkolenia Hutniczego 


zaangażuje od zaraz 
kontstruktorów do projektowania ogólnych urządzeń hutniczych, 


warsztatowych, konstrukcji stalowych i maszynowych. Zaanga- 
żowani zostaną zarówno inżynierowie jak i technicy. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne do dnia 30 kwietnia 1946 roku. 


Warunki pracy dobre. 


Państwowa Centrala Handlowe 


ODDZIAŁ W ŁODZI 
ZAWIADAMIA swoich odbiorców, iż z dniem 23. 4. 46 r. 
DZIAŁ SPRZEDAŻY ART. SPOŻYWCZO 
NYCH został przeniesiony na ulicę Kilińskiego 88, tel. 215-68. 
POSIADAMY ria składzie KAPUSTĘ i OGÓRKI KISZONE, 
WARZYWA, MAKARON ŻYTNI, wyroby WEDLA i FUCH- 
SA, MARMELADY, SOKI i NOWY TRANSPORT WIN oraz 
inne art. spozywczo-kolonialne. 
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KOLONIAL- 


Ste 7 
Kinaz 
„POLONIA“ (Piotrkowska Nr 67) 
„GRZESZNICY BEZ WINY“. 
„TĘCZA* (ul. Piotrkowska 108) 
„POD GOŁYM NIEBEM“ 
wynalazki albo „WISŁA“ (Przejazd 1) 
„FORTANCERKI* 
„BAŁTYK“ (Narutowicza 20) =+ 
„SKŁAMAŁAM* 


„GDYNIA“, (Przejazd 2) 
„BLAGIER“ . 


„STYLOWY“ (Kilińskiego 123) — 
„DWAJ ŻOŁNIERZE“ a 
„WŁÓKNIARZ“ (Zawadzka 16) 


„DZIFCI KAPITANA GRANTA“ . 
„HEL“ (Legionów 2) 
„BI AGIER“ w w 
„ROBOTNIK“ (ul Kilińskiego 178) 
„TRZZCH PRZYJACIÓŁ“ 
PRZEDWI CENIT“ (Zeromskiego 
74-76) „ZŁOTA MASKA” 
„TATRY“ (Sienkiewicza 40) — 
„ZŁOTA MASKA“. w fa 
„REKORD“ (ul. Rzgowska 2) — 
„PF HARZ WARSZAWY” ai 


„BAJKA* (Franciserikpheka 31) — 
„MANF”YPY MIŁOSNE* : 
„WOLNOŚĆ“ (Napiórkowskiego 16) 
„ZNACHOR* M Kd 
„ROMA“ (Rzgowska 84) — 
„ZNACHOR“ . x 
„ZACHĘTA" (ul. Zgierska 26) — 


„CZTERY SERCA" 
„MUZA“ (Ruda Pabianicka) — 
„JADZIĄ* D, 
„ADRIA“ ul. Marsz. Stalina 1 (Główna)— 

„FORTANCERKI" 

KINOTEATR OŚWIATOWY O M. 
T. U. R. — Kopernika 8 — „KOT W BU- 
TACH” 

„ŚWIT” (Bałucki Rynek 5) — „OSTA- 
TNIE O5STRZUŻENIE”" 

„OŚWIATOWY“ codziennie o godz. 17 
i 1830, w niedzielę i święta 15.30, 17 i 
18.35 wszystkie miejsca po 5 i 10 zł. 

Początek seansów w dni powszed. 
nie o godz. 16, 18, 20 .— W niedzielę i 
święta o godz, 12, 14, 16, 18. 20, 

Kina: „Hel“, „Adria”*. „Bałtyk', „Przed- 
wiośnie* i „Roma“ rozpoczynają seanse o pół 
godziny później. 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Związków 
Zawodowych (zgłoszenia zbiorowej  zgła- 


szać się w Radzie Zakładowej fabrygi Geve- 

ra (Piotrkowska 295) od qodz 10 13-te: 
Celem uniknięcia natłoku prosimy o 

przychodzenie na wcześniejsze seanse. 

[3 


MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
(Park Sienkiewicza) 
otwarte jest dla zwiedzających w dnt 
powszednie z wyjatkiem poniedziałku od 
godz, 11 do 17, w niedzielę 4 ;więta od 10 
do 13-ej. 


MIEJSKA GALERIA SZTUK PLASTYCZNYCH 
(Park Sienkiewicza) 
wystawa „Warszawa w ruinach” w obra- 
zach fo: wrafioznych J, Buthaka — otwarta 
dla zwiedzefących w dni powszednie z Wy- 
od 15 do 19 w niedzielę i święta od godz. 
10 do 13-ej. 


MIEJT*IE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 

w Łodzi Plac Wolności 14 jest otwarte 
dla wziedzaajcych w dni powszednie z wv- 
jątktem poniedziałku od aod” 11 do 17, w 
niedziele 1 święta o” 10 do 13 
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Lekarze |IIINNKJ 
DR. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala „Ko 


chanówka“, spec. chorób nerwowych przyimu 
ie 4-6 ul. Piotrkowska 16 


DR RATAJ Żurakowska z Warszawy specja- 
listka chorób skórnych wenerycznych u ko- 
biet. Kosmetyka lekarska. Piotrkowska Nr 33 
— przyjmuje od 3 — 6 pp. 

Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI 
specjalista chorób skórnych 1 wenerycz 
1ych przyjmuje 8—10 3 ó Al 


DR. KONDRACKI specjalista chorób żoľadka 
kiszek, wątroby. i 


Dr. med. E. MIKULICZ 
ekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w le 
czeniu chorób dziaseł | jamy ustnej, ulica Za- 
wadzka 17 tel 144-45 


JAWNYM Kuono i 


IGŁY pończosznicze - dziewiarskie, części zapa- 
sowe, formy elektryczne skarpetowe =- pończosz- 
nicze, szały, biurko, stc:v, krzesła, natych- 
miast prywatnie kupimy. Helm, Śródmiejska 22 


sprzedzź III 


KUPUJEMY ziom srebra (używane przed 
mioty. monety) płacimy najlepiej. Laborato 
rium „Pl, Wolności 2, m. 2 — godz 8—15. 


I-go Maja 3 | dzielnero 


Narutowicza 35, tel. 206-99.| 
|HEFCIARK! na robotę sztandarowa, bieliż- 
|niarki na wykwintną jedwabna bieliznę po- 


MANEKINY: krawieckie, damskie, 
oraz poduszki do prasowania poleca Józef 


mesita 
Sobczak, Zgierska 17. Pracownia maneki- 
nów, 


TRZY cparaty telefoniczne kupię, K'lińsk'e- 
go 148 — sklep galanteryjny od 15 do 18. 
ZZKZĄD fryzjerski do sprzedania z powo- 
du wyjazdu, Łódź, Rzgowska 208.. 

MINI 


Zsaofiarmwanie nracw iiil 


GOSPOSIA uczciwa potrzebna do samo- 
-rowadzenia gosvodarstwa do- 
mowego. Warunki dobre. Piotrkowska ió. 


Drogeria, 


trzebr s, Główna 12, Sklep Pytel, Kupuję 
frendzle bajorek 
KETLARKA pilnie potrzebna. Helm, Śród- 


miejska 22, 


SAMODZIELNA qosnodyni poszukiwana. 


| Ofert, pod samodzielna 


JW Lokate If 
ZBMIE. ` 4 pokoje z wygodamii na 2 poko- 
je z wvgodami i gazem „Wiadomość Gdań- 
ska 31-a m. 9, 


IW Zaaubrone aokumentv Wii 


ZGUBIONO kartę rózpoznawczą na nazwim 
sko Marrńer Marii, Bednarska 25/52. 


= 


SKLADZIONO legitymację tramwajową wa 
m-ce parzyste, Bednarek Władysła” ry 
Strzelców Kaniowskich 230/35. 


SKRADZIONO palcówkę na nazwisko Mu- 
szyńskiej Konstancji, Kilińskiego 104/11 


57 ADZIONO palcó''' - kartę rejestracyjną 
z R. K. U, zaświadczenie z badania sani- 
tarmo-!ekstsk'ego i "wie" z Izby Rzemieśl- 
micze Zajączkowskiego Mariana, Marys'ń- 
ska 9, 


ZGUBIONA legitymacja członkowska Spo- 
ży”ćców Spóldzielni Pracownków Miejskich 
w Łodzi N 1082, w'stawiońa na nazwisko 
S Żenow ` rą unieważźniam. 
SERADZIONO kartę repatriacyjną, zaświad- 
czemia pracy i legitymację trami'ajową Tro. 
ckiej Janiny, 


ZGUBICNO 'sgitymację tramwajową na ra-ce 


nieparzysie Końskiego Władvsława, Abra. 
mowskiego 13. 
ZGUBIONO kartę owa" 7:4 ilr. D. E. 


28020, ma 1a' Nisko Fuksa Fiszla i Basi, 4a= 
we Izka 22/6 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 112 


Kionika Łładaża 


Komunikaty 
Prezydium Kom'tetu Obchodu Dnia 
I-go Maja w Łudzi zawiadam'a, że w Śro 
dę, dnia 24 kwietnia br. o godz. 17 punk- 
tualnie, w sali obrad Miejskiej Rady Na- 
rodowej, przy u”. Pomorskiej 16, odbedzie 
się plenarne posiedzenie całego Komitetu. 
Stawienn'ctwo wszystkich członków 
Plenum Komitetu obow'azkowe. 
Prezydium kominikule poza tym, że 
wszystkie organizacje i stowarzyszenia, 
które złożyły alces do udziału w obcho“ 
dzie Święta l-go Maja powinny wyde- 
legować swoich przedstawicieli celem 
wzięcia udzłału w obradach w Plenum 
Komitetu. 


* 
z% 

W dniu 25-go bm. o godz. 16-el Relo 
mowy Komitet obchodu l-go Mała Dziel- 
nice PPR  Górna-Lewa i Górna-Prawa, 
PPS, Fabryczna, Górna, Chojny Północ, 
Cbojny Południe i Czerwona zwołuje w 
lokalu Dzielnicy PPR Górna Lew: Piotr 
Fowska 262-4 zebranie sekretarzy i prze 
wodniczących kół fabrycznych, obu Par" 
tii — celem omówienia spraw związa- 
nych z obchodem. 


Zabran!a 


W środę dnia 24 kwietnia 1946 r, rebra 
nóę sekretarzy kół PPR | PPS. Zarządu Miej 
skiego w lokalu Dz. PPR Śródmiejska-Pra- 
wa "r - ul. Gdańskiej Nr. 75, które odbę_ 
dzie się o godz. 15.30. Stewienuictwe obo- 
wiązkowe!. I punktualność! 

$% 


D 
Dnia 25 bm. o godz. 18 w Domu Propa- 
gandy PPR, Piotrkowska 262, odbędzie się ze 
branie członków PPR, pracujących w Centrali 
Tekstylnej. Uczestnictwo obowiązkowe. 
Komitet PPR Centrali Tekstylnej 


Włókniarze, Uwaga! 


Zarząd Oddzlału Związku Zawodowego 
Włókienniczego zwołuje nadzwyczajne zebra- 
nie Rad Zakładowych na dzień 26-20 kwie- 
tnia o godz. 15 w sali Geyera, ul. Piotrkows- 
ka 293, 
kowe. 


Oxolicznościowy znaczek 
pocztowy 


Z dniem 29 kwietnia br. zostanie wprowa- 
dzony do obiczu i sprzedaży okolicznościowy 
znaczek pocztowy oplaty wartości 3+5 zł 
z dopłatą na rzecz Towarzystwa Opieki nad 
Majidankiem. 

Rysunek znaczka przedstawia symboliczną 
postać śmierci w mundurze ss-mana, szerzą- 
cą swe dzieło za pomocą cykłonu. 


Związek esperantystów 


zawiadamia swych członków, że siedziha Zwią 
zku została przeniesiona do lokalu przy uli- 
cy Andrzeja 12. Lekcje i zebrania będą się 
odbywać od dnia 24.4 1946, we środy o godz. 
18 i 19. Członkowie proszeni są o przybycie 
po odbiór legitymacyj. 


Sprawy ważne, przyjście obowiąz- 


(0 usłyszymy przez radio 


5,57 Kraków, 6,4 Wwa, 7,10 Poznań. 7,45 
W-wa. 8,30 skrzynka poszukiwania rodzin. 
8,45 Codzienny odcinek prozy: „Żądło Geno- 
wefy* — powieść Janusza Meissnera. 9.00 
Rozmaitości. 9,10 Program na dzień bieżący. 
9,15 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
wieży Mariackiej w Krakowie. 12,05 W-wa. 
14,40 Muzyka lekka z płyt, 14,55 Człowiek i 
praca — pog. Władysława Lubnaara. 1505 
Rezerwa. 15,10 Koncert. Wyk.: A. Pogorełow 
— bałałajka i Wanda Klimowiczowa — akom 
paniament. 15,30 Wiadomości z miasta i pro- 
wincii. 15,35 Skrzynka młodzieżowa w ©pr. 
Henryka Sosnowskiego. 15,45 Recital śpie- 
waczy Józefa Naruszewicza — bas, akomp. 
Wanda  Kiimowiczowa. 1600 W-wa. 16.10 
VIII andycia z cyklu „Słuchaimy muzyki“ w 
opr. Witolda Rudzińskiego. 16,40 W-wa. 17.55 
Audycja dia robotników: 1) Szczecińskie wra 
żenia — pog., Władys'awa Czaikowskiego. 
2) Płyty. 18.30 W-wa. 21,00 Me'odie taneczne 
z płyt. 21,40 Skrzynka noszukiwania rodzin. 
21,58 Komunikat o porodzie. 22,00 Mozaika 
muzyczna w wyk.: Janiny Godlewskiei i An- 
drzeia Bozuckieyo — piosenki oraz Francisz- 
ki Leszczyńskiej — fortenian. 22.30 Koncert 
życzeń. 23.00 W-wa. 2335 Prorram na jutro. 


PE SPORTU 


SPOTKANIA z CZECHAMI 


— (Cechuje ich — mówili — wielki tem- 
perament i zapał do gry. Brak im tylko tech 
niki I szlifu. 

Goście nasi powstrzymywali się na ogół 
od ostrzejszej krytyki gry naszych chłop- 
ców.. Przyzmali tylko, że w drugim dnin, to 
jest podczas meczu z reprezentacją Łodzi za- 
wiodła obrona. 


Może nikt tak  wstrzemiężfiwie nie spę- 
dził świąt, lak bawiący w Łodzi piłkarze 
czescy. Czesi nie wzięli kropli alkoholu do 
ust., ani przed meczami z ŁKS-em i reprezen 
tacją Łodzi, asi po zawodach. 

W sali jednego ze Związków Zawodowych 
po meczu z reprezentacją Łodzi, odbyła sig 
wspólna kolacja d'a wszystkich zawodników. 
Byli na niej Czesi, byli „etkaesiacy* i byfi 
również reprezentaci barw naszego mlasia, Z 
przedstawicielami Łódzkiego Okręgowego 
Związtu Piłki Nożnej na czele. 


POMOC W ROLL... OBRONY. 

Obecny na wieczerzy między innymi wice 
prezes ŁOZPN ob. Kobyliński podzielał zda- 
nie Czechów. 

W drugim dniu zawiodła przede wszyst- 
kim obrona — mówił — wskutek tego po- 
moc musiała grać defenzywnie, a więc tym 
samym nie mogła dać pomocy atakowi, w ta 
kim stopniu, aby akcje jego były płynne 1 
skuteczne, Cały ciężar gry spadł na pomoc 
— podkreśla jeszcze raz nasz rozmówca, 

— Jeśli chodzi o poszczególnych graczy 
reprczentacji, to rikomu z nich nie mozę czy 
nić specjalnych zarzutów. Może jeden Lewan 
dowski grał miecc poniżej formy. 

— Nie winię również — dodaje nasz İn- 
terlokutor — zapasowego bramkarza, który 
grał w pierwszej połowie meczu, (Uptas, — 


PRZY WSPÓLNYM STOLE, 

Nastrój panował prawdziwie sportowy nic 
mał braterski, Goście nasi, tak jak nie daw 
n? bokserzy z praskiego Boxing Ciubu, zach 
wycall się głośno serdecznym przyjęciem i 
gościnnością gospodarzy. Żywo mie'śmy jed- 
nak w pamięci dopiero co ukończ my mecz, 
aby do miego nie powrócić jeszcze przy 
wspólnym stole. 


CZES! POBŁAŻLIWI. 


Wszyscy niemal gracze Victorii  7iżkow 
wraz ze swym trenerem wielokrotnym repre- 
zentantem Czechosłowacji Zeniskiem na czele 
twierdzili chórem, że chłopcy nasi malą przy |przyp. Red.) Czesi worec słabej gry obrony 
szłość przed sobą. |mieli ułatwione strzały i „nie pytali o godzi- 
OUN MU WL UL LU WL LELLI LOL LULU LLILULUJ 


Sędziow.e piłkarscy strzela q gole 


dziów piłkarskich z Łodzi, a „Old-Boyami* 
Piotrkowa i Tomaszowa. 

W związku z tym meczem, dzisiaj o godz. 
17 na boisku KP Zjednoczone odbędzie się 
pierwszy trening sędziów piłkarskich, na któ 
ry proszeni są o przybycie wszyscy sędzio- 
wie — piłkarze. 


W nadchodzącą niedzielę w Piotrkowie 
odbędzie się mecz o mistrzostwo kl. A. po- 
między Lechią (Tomaszów) a Concordią, 

Przed meczem mistrzowskim jak się do- 
wiadujemy rozegrane zostanie ciekawe spot- 
kanie towarzyskie pomiędzy drużyną sę- 


ne“. Jako całość, reprszentacja nle wykazała 
jednak takiej spoistości i wydalności, jaką 
wykazał zespół ŁKS-u. Uważam, że każdy £ 
zraczy grając w barwach reprezentacji powi 
nien Jeszcze bardziej trać ambitnie, aniżeli 
występując w barwach swego klubu. Nieste= 
ty mie zawsze to się jednak dzieje. [I w po- 
niedziałek nie wszyscy masi chłopcy grali z 
takim sercom, z jakim zrają podczas spotkań 
klubowych. 


SZYBKOŚĆ WRÓG GOŚCI Nr. 1. 

— Czesi byli przeciwnikiem do pokonanła. 
W chwili obecnej są oni bowiem dalecy od 
swej formy przedwolennej. Nalwiększym ich 
wrogiem była szybkość. Gdyby nast roz 
winęli grę szybszą niewątpliwie mogliby ich 


pokonać — kończy swe uwagi wiceprezes 
ŁOZPN. 

Chłopcy nasi niestety nie wykorzystali tej 
okazji! Z. Kr. 


V cetori» Zis ov 
w Pabianicach 
Dzisiaj o godz. 17,30 grają piłkarze Victo- 
rli Ziżkow w Pabianicach. 
Przeciwnikiem naszych gości będzie mie|- 
scowa drużyna PTC. 
Mecz sędziuje ob. Stępień, 


Zapzśnicy ŁKS-u 
jadą do Mvsłowic 

Drużyna zapaśnicza ŁKS-u wyjeżdża 3-go 
maja do Mysłowic na mecz z RKS Siłą. 

Ślązacy nie dawno bawili w Czechosłowa 
cji gdzie ulegli Czechom 1:6 i 2:5. 

Spotkanie w Mysłowicach rozegrane zosta 
nie bez wagi ciężkiej. Waga piórkowa będzie 
dubiąwana. 


BANDA „TOPOÓRA” PRZED SĄDEM 


Dwudziestu NSZ-etowskick zwyrodnialców zasiadło w dniu wczaralszym na ławie oskarżonych 


W dniu wczorajszym przed Wojskowym Są- 
dem Okręgowym w Łodzł stanęło dwidziestu 
członków NSZ-owskiej bandy „Topora”, jed- 
nej z najgroźniejszych organizacji terrorystycz- 
no-bandyckich, bandy, która zapisała się krwa- | dokonała napadu na posterunek MO w Gosz- 
wo w historii powiatu grójeckiego, opoczyńskie- czynie, powiatu grójeckiego. Zrabowano z po- 
go, rawskiego i radomskiego. Przewodowi 54- | sterunku broń automatyczną, karabiny | amu- 
dowemu przewodniczy prezes SO Wojskowego nicję. Ośmiu funkcjonariuszy MO bandyci wy- 
płk. Ossowski w asyście sędziów Adamowskie- | wiekii do pobliskich lasów i tam na sposób hi- 
go i Nippego. Oskarża prokurator Aspis, tlerowski pastwili się nad nimi przez kilka go- 

Przywódca i założyciel bandy Kazimierz dzin, chcąc ich zgładzić „powolną” śmiercią. 
Wierzbicki, pseudo „Topór” rozpoczął swoją | Jednakże bandyci zostali spłoszeni przez nad. 
„działalność? w czerwcu ubiegłego roku. Pod chodzącą odsiecz i zbiegli, pozostawiwszy po- 


koniec sierpnia jednakże porzucił swój „od | krwawione, skatowane ofiary w lesie. 
dział” i ulotnił się w niewiadomym kierunku. 


Pozostali człopkowie bandy zwerbowali kil- 
ku nowych ludzi, zgromadzili odpowiednie za- 
pasy bronił i amunicji i rozpoczęli regularne 
napady na posterunki Milicji Obywatelskiej, u- 
rzędy bezpieczeństwa, dokonywali napadów i 
mordów na poszczególnych funkcjonariuszach 
MO i UB, na działaczach demokratycznych, 
członkach partii politycznych. Organizowali na- 
pady rabunkowe na kasy gminne, spółdzielnie, 
resztówki poparcelacyjne itd. 

Dzięki energicznej akcji władz bezpieczeń- 
stwa udało się ująć dwudziestu członków ban- 
dy, którzy stanęli wczoraj na ławie oskarżo- 
nych. Są to Stanisław Sulek — Odroważ,. Hen- 


Witkowskiego, zabili dlatego, ponieważ Wit- 


| 


zadenuncjować, 


W czerwcu ubiegłego roku banda Topora 


Następnie banda dokonała napadu na poste- 
runek MO w Borowem, pow. grójeckiego na 
posterunek MO w Białobrzegach, na stację ko- 
lejową w Strykowie, na zarząd gminny w No- 
wym Mieście (pow. Rawa Mazowiecka). Doko- 
nali również całego szeregu napadów z bronią 
w ręku na żołnierzy polskich i radzieckich, ra- 
bując broń, amunicję į mundury. W tych zra- 
bowanych mundurach polskich i radzieckich 
dokonywali nowych wystepów  bandyckich, 
chcac w ten sposób zohydzić w oczach spole- 
czeństwa Wojsko Polskie i Armię Czerwoną. 


Prócz powyższych napadów — banda doko- 
nała jeszcze ca'ego szeregu rabunków, ce!em 
: satt 5 ppa 

ryk Rutkowski, pseudo „Grab”, Tózef Jakubski, wałopoecu a a pieniądze. Taki 
seudo „Longin,, Józef Prykier, Mieczysław | charakter mialy napady na gorzelnię w. Ryka- 
ESN e PY EE |łach, mleczarnię w tychże Rykałach, na spół- 
Woźniak, Henryk Szybiński (Żbik), Tadeusz | ,. d 

: ; "R | dzielnię Związku Samopomocy Chłopskiej w 
Lipowiecki, pseudo ,Soplica”, Antoni Grotek, Ą 5 

ad Żotż” Stef FEE PE A Dziarnowie, na spółdzielnię rolnoczo-handlową 
di lai” sr dei >: | w Nowym Mieście oraz na ośrodki rozparcelo- 
„Fetniak”*, Stanisław Mrowiński, Zbigniew So- | ważek ajatkó Gostomii i Brzostowe 
kołowski, Piotr Zaborowski, Henryk Andrze. | Zabieraj m sz ck w kę sy En zo 3 y- 
jewski, Eugeniusz Kiljan, Józef Stasiak, Tadeusz | Fezie 4 a s + r ak ai "I Sn: 
Zakrzewski — Zeniek, Tadeusz Malek, Marian | a PRZODKA NZEYIOJĘ R.PRP- 
Słonecki i Ignacy Neska. 


sem „Błyskawica. 


Zz tru i 
Za zbiegłymi „Toporem* — Kazimierzem aopakajac' aig w. SAL SGANCZĄĆ płaza; 


Wierz Li. Stanis! atkiew. Wito! artykuły spożywcze, broń oraz amunicję ban- 
lerzbowski, Stanisławem Zictk'em. Wito dem dyci utworzyli wielki skład w mieszkaniu Jó- 


zakończenie audycji i Hymn do godz. 23,40. | Sieczkowskim i Aleksandrem Prykietem pościg 
jeszcze trwa. 

A oto wykaz ws*"'-'szych* przestępstw do- 
konanych przez bandę „Topora”. 

NSZ-owscy bandyci zamordowali w .czerw- 
cu ubiegłego roku w miejscowości Borowe ob. 
Bolesława Łojew'kiego, w Rykałach, powiatu 
srójeckiego zamordowali S'anirława Opaska. W 


Dvżurv antek: 


Cymera — Wólczańska 37 
Bojarskiepo — Przejazd 19 
Unieszewskiero — Dąbrowska 24b 
Epsztajna — Piotrkowska 225 
Trawkowrkicj — Brzezińska 56 


Pzelikiewicza — Pomorska 12. październiku ub, r. w Otalerzu zabili Stanisława 
cem > 
CE STETTEN] Drohus ge wyra: peutowy poza !aksiem 5 zł [nne ogłoszenia: at 
dzielnych ' rmąte'znych — 
W; wu Wy, kumite PPŁ w Łodzi Komitet daiakcyjny Rod. 


Aim: Łódź Piotrkowska 86 


zefy Prykla, skąd w miarę potrzeby „ przy- 
dzielono artykuły 1 pieniadze członkom ban- 
dy. 

Jeden z oskarżonych Ignacy Neska — ku- 
|pował u bandy bardziej wartościowe rzeczy, 
dokonywał wymierny zrabowanych p'eniędzy 
oraz wyrabia? członkom organizacji fałszywe 
papiery osobiste. 


milimetr 
30 procen’ drożej 
Fei: 


25421. bruzarnia ŚŹśai 


szpaite poza tœ stem — zi IA w tekście 


Ludzie, którzy zasiedli na ławie oskarżo- 


kowski poznał ich w czasie napadu i „mógł'” ich| nych za występne czyny — to młodzież w 


wieku od 18 do 25 lat. Grotek, Mrowiński 1 
Zaborowski to uczniowie gimnazjalni. Ojciec 
Mrowińskiego to nauczyciel. Sułek — 
„Odrowąż” tłumaczy Sądowi, jak to za doko- 
nanie napadu otrzymał od Topora 20 litrów 
spirytusu oraz nową pepeszę, którą zachował 
do końca przy sobie. Rutkowski , Grab“ — 
prowadził oddział do napadu na swego stryja. 
Stryj ginie tylko „przypadkowo”. Nie mieliś- 
my zamiaru zabijać go — wyjaśnia mlodocia- 
ny zwyrodnialec. 


Jedni przyznają się całkowicie do winy, 
drudzy tylko częściowo, Nie oni właściwie 
zabijali, oni bylł tylko w  „ubezpieczeniu” 
dźwigali zrabowanę rzeczy na wozy, nieśli 
b oń, granaty lub amunicję. Niektórzy opowia- 
dają bajki jak to „zmuszano“ ich do brania 
udziału w morderstwach i napadach. Co chwi- 
la padają nowe pseudunimy, nowe nazwy ko- 
mendantów, członków band „sąsiednich”, Po 
napadach otrzymywali spirytus, metr cukru. 
Dzielili się zrabow.nymi rzeczami, końmi, 
sprzężajem. Tadeusz Zakrzewski zaś ¿am 
zgłosił się na posterunek I oddał automat w 
dniu 3 stycznia, gdy już większa część bandy 
była pod kluczem i grunt mu się palił pod 
nogami. 


Proces potrwa prawdopodobnie około ty- 
¡goania 


ELSE EE TA O O 
ununum annnm 


Obywatelu! Nie czekaj aż Komitet O- 
bywatelsk: określi Twoją indywidualną 
normę subskrypcyiną, lecz raczej okaż się 
pokwitowaniem z "u!szczonej przedpłaty 
na Premiową Pożyczkę Odbudowy Kraju. 
Pokaż opieszałym, że sam z własnego 
poczucia obowiązku  wywiązałeś się 
wobec Zmartwychwstałej Ojczyzny. Tył- 
ko wróg może być przeciwnikiem Odbu* 


dowy Kraju. 


| a a ataa u 
RETIENE TY WI T S 


zi 21. — W numerach miè 


Grai spaanau Wyd „książka D-08344 


